Na;eżytość pocztowa orłacona ryczałtem 


a z 


BEZPARTYJNY DZIENNI 


KRAKOWSKI 


Redakcja i Administracja 
Kraków, ul. Dunajawskiege Mr. 7. 
Telefon 2502. — P.K.O. Nr. 140.011. 


K POPULARNY 


20M) 


Prenumerata wynosi w Krakowie miesięcznie M 480'—, z odnoszeniem do domu M 320—. 
— Ee in, Ź zn 


Ogiozzen.e: Wiersz nonparelowy w zwykłych ogłoszeniach Mk 30. — Układ tabelaryczny Mk 40. — Drobne od 


Nadesłane Mk 75. — Nekrologi Mk 40. — Komunikaty po kronice Mk 90. — Głosy publ. i dział ekonom. Mk 90. — Na 1 stronie lub przed tekstem Mk 120. — 


Zamiejscowa M 540'—. Zagranicą 640—. 


Mk 10. — Matrymonialne i korespondencya pryw. Mk 15 
zagran. 500/, droże 


Za:ączniki przyjmuje się wedle umowy. Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprest do Admin. „Gońca Krakowskiego“. Komun. przesianych Redakcyi uwzględniać sie nie będzie 


Nr. 22. 


Kraków, niedziela 22. stycznia 1922 r. 


Rok V. 


najwytworniejszych i najskromniejszych 


Serdaków Zakopiańskich 


Inwentarzowa wysprzedaż 


najpraktyczniejszych i najtańszych 


FUTEREK 


urządza przez krótki tylko czas, jak dłngo zapas starczy i bajecznie tanio 


Skład futer Bolesława Wrońskiego, w Krakowie, pl. Szczepański 2. 
a mda o WE WK OWEN" 


Nie było burzywSejmie! 


Uchwalenie ustawy o ograniczeniu sprzedaży alkoholu. — Reorganizacya straży 

granicznej. — O poprawę losu zdemobilizowanych oficerów i żołnierzy. — Sprawa 

„Strzelca“ w komisyi. — Kredyt ną Sy — Sprawa zastoju w przemyśle 
i handlu. 


Waurszawa, (Tai, M)  Piętkowe pomtadz onie 
Scjmu przyniosło, Zwiaszczu galeryi, ciężki 72- 
wód. Oczekiwanie burzy, z powodu wniosku N. 
D. w sprawie „Strzelca“ było bezowocne. W o- 
statniej chwili wdał się w to rząd, i Z, L. N. 
zgodzi! się ma odesłanie wniosku bez dyskusy* 
de kamisyi, Nagłość wniosku posła Bryla, do- 
tycząvego odbudowy kraju uohv.:sno boz dya- 
Kuzyl, sam wniosek powędrował dn komisyi. 


Przebieg posiedzenia 


Warszawa, (PAT) Posiedzenie 279. Odosłano 
do komisyi w pierwszem czytaniu kilka ustaw. 
poczem przystąpiono do pierwszego czytania u- 
stawy o upoważnieniu ministra skarbu do 
UDZIELENIA GWARANCYI NA 2 MILIARDY 
PUNTÓW SZTERLINGÓW DLA ORGANIZA- 

CYI ROLNICZO.HANDLOWYCE, 

Poseł Poniatowski jest zdania, ża wniesieni» 
tego przedłożenia przez ministra skarbu świad- 
czy o braku rozgraniczenia kompetencyi mię: 
dzy ministerstwami, Mówca prosi, aby Sprawę 
odesłano nie do komisyi budżetowej, lecz do 
rolnej, a oprócz tego, aby na przyszłość kompe- 
tencye pwnisterstw fachowych były Ściślej 
przestrzegane. 

Wniosek posła Poniatowskiego odrzncono, 

Następnie przystąpiono do szczegółowej roz- 
prawy w sprawie 

OGRANICZENIA SFKRZEDAŻY NAPOJÓW 

ALKOHOLOWYCH, 

Po dłuższej dysknusyi przyjęto poprawkę posla 
ks, Lutostawskiego, aby organiczenię sprzeda- 
ży stosowało się do napojów zawierających 
więcej, niż dwa i pół procent alkoholu, Do art. 
5 przeszła poprawka przedstawiciela minister- 
stwa skarbu, wadług której redukcya i likwida- 
cya tejże sprzedaży musi być dokonana do koń- 
ca 1522 roku, Do ant. 7. przyjęto poprawkę posła 
Czerniawskiego o odpowiedzialności za przeby- 
wanie w stanie nietrzeźwym w miejscach pu- 
licznych bez względu na zachowanie się, Przy- 
jeto również rezolucyę . Ustawę møje- 
ło w draugiem czytaniu. Trzecie czytanie 
no da wtorku. 

Przystąpiono do 

SPRAWY STRAŻY GRANICZNEJ. 
Posel ks. Sobolewski oświadcza, że komisya ad- 
ministracyjna musiała zastosować odmienną 
miare do naszych granic zachodnich i wschod- 
nich. Zasedniczo komisya stanęła na stanowi- 
sku. że hataliomy celne powinny być cywilne, 
a nia wojskowe, 

Go do gTanice zachcdnich komisyą uchwaliła 
rszobiecre wzywającą rząd do oddania sprawy 
celnei pod kompetencyę ministerstwa skarbu, 
Ua przyserinszania budowy odpowiednich pomie- 
Szczeń dla miej i do ściślejszego pilnowania, aby 


| do Szkół w Wieluniu i Dąbrowie przyjmowano 
| sandydatów tylko zupełnie pewnych pod wza!' - 
, dem mominym i ogóluo-państwowym, Są te == 
| cyalns szkoły dlą kształcenia strażników cel- 
| uycb. 
| Co się tyczy granic wschodnich, to dotych- 
czas jest tam straż celna wojskowa i policyjna, 
a obie podlegają aż trzem ministerstwom, Ro- 
zoiucya kam'svi Jonee się, aby bataliony ĉel- 
is oldana wyłęcznie pod karmpeitencyę minister- 
stwa spraw wewnętrznych do czasu, kiedy mi- 
nisterstwo skarbu będzie magło obsadzić grani- 
ce znowu strażą cywiiną. Dalsza rezolucya do- 
maga Się reGIganizacyi dotychczasowych kata. 
! Honów celnych, włożenia obowięzków ich zao- 
| patrzenia na ministeryum spraw wewnętrznych, 
| prowadzenia dla nich sądów doraźnych oraz 
adminisiracyjnych na tych, co przekraczają. gra- 
nier nielegalnie i przamycają towary. WsSzyst- 
, kle rezolucye przyjęto. Przysiąpiono do sprawy 
i petycyj napływających do Sejmu od 
ZDEMOBILIZOWANYCH OFICERÓW I 
| 


ŻOŁNIERZY, 


Pos. Kurczak oświadczył, że demobilizowani 
znależli się w niezmiernie ciężkiem pałożenin. 
Komisya proponuje następujące "razdlucye: 
Wzywa się rząd, aby jak najszybciej przedlożył 
projekt ustawy, mającej na calu dostarczenie 
pracy i zarobku zdemmobilizowanym oficerom i 
żołnierzom w. p. 

Poseł Fichna, omawiając sprawę, stwierdza, 
że obietnice, dane żołnierzom w roku 1920, nie 
zostały 'dotrzymano i wzywa rząd, aby zdał 
sprawę z zamządzeń, poczynionych w celu przyj 
ścia z pomocą zdemobilizowanym, uraz aby po- 
informnował Sejm o ilości zdemobilizowanych, 
przyjętych do pracy w urzędach rządowych 1 
OE donych. W głosowaniu rezolucyę przy: 
ę o, 

Sprawa nagłoŚści wniosku ludowo-narodo ve- 
go 

w SPRAWIE „STRZEI.CA”* 
zostala odjęta z porządku dziennego wobec cho: 
roby ministna 4pnaw wojskowych i przekazana 
komisyi wojskowej. 

Następnie , poseł Bryl uzasadniał 
wniosku P. S. L.w sprawie 

WSTRZYMANIA KREDYTÓW NA ODBU- 

DOWĘ 
i postawił rezolucyę, wzywającą rząd, aby na- 
tychmiast otwerzył kredyt na odbudowę w 
myśl obowiązujących ustaw. Przedstawiciel mi: 
nistoryum skarbu, p. Mikulewski, oświadczył, 


nagło ść 


że projekt ustawy o odbudowie został na ra- | 


| 


dzie ministrów uchwalony. Chwilowe wsórzy. 
manie kredytów w dwóch okręg:ch zostało co: 
fnięte. Nagłość wniosku uchwalona, 

Poseł Gdyk referował w imieniu nołaczonych 
komisyi przemysłowo-handlowej i ochrony pra- 


ł 


U 


I 


| 


cy kwestyę utworzenia komisyj specyalnej dla 
sprawy obecnego 
ZASTOJU W PRZEMYŚLE I HANDLU 

i przedsięwzięcia śmodków zaradczych parzacitw 
skutkom tego zastoju, Do komisyi wybrano 
posłów: Gdyka, Maszkiewitoza, Rudnickiego, Dia 
manda, Majewskiego Małiuwikiego, Wierzbice 
kiego, Paczka i Średniawaskiego. 

Następne posiedzenie we wtorek o godnie 


4 po południu. 
Z komisyi skarbowo-budżetowej 


Warszawa (PAT) Komisya skarbowosbudzotowa: 
Poseł Lewenstein relerował wnioski posłów Oalec« 
kiego i Poniatowskiego w srrawie dostosowania 
skali opodatko rania spadków i darowien do obce 
cnego stanu waluty i wypowiedzzał się za tern, 
aby nadać ministerstwu skarbu prawo  regulowa: 
nia tej skali ma drodze rozporządzenia ministe« 
ryalnego. Przeciwko temu postawieniu sprawy 
wystąpił poa} Osiecki i zaproponował aby przys 
fęto za podstawę do opracowania noweli dan u: 
stawy z dnia 239 maja t920 r. projekt ustawy zgło: 
<zonej przez niego na plenum izby, Komisya pos 
dzieliła wywody „posła Osieckiego i postanowiła 
załatwić spravę w drodze uchwalenia nowoli r4 


"i ustawy. Następnie omawiano referat posła Ja: 


o 'ukowdcza w sprawio udzielenia przez rząd or: 
saniznovora nolniczozhandłowym  gvnrmicyi l. 
> miliardów funtów azerhugów i sm 
wadzeni: % zagranicy nawozów sztucznych. Po 
skusyi przyjąto ustawę w projekcie rządowym. 


O pracę dla bezrobotnych 


Warszawa PT) Komisy: wodna pol przewo: 
dnictwem posła Hausnera przy udziale mamei] 
ka Trarnpczyńskiego uchwaliła przyjąć do wiad: 
mości sprasyszdaunie rządu ze wstępmyrh prac pi”. 
gotowawczych o cprecowaniu projektów kana- 
łów żagłowych. W dyskusyi marszałek  Tralnp« 
ezyński oraz postowie Kędzier + Hansner podsie 
Slil; przyspieszanie prac wstępnych, aly ze waye 
du na panujące i przewlekafące się bezrobocie za 
pewnić pracę w państwie. 


Ciekawa rezygnacya 


Warszawa, icl, M. Liczie lLomientarze 
wołaio w kmńach sejmowych ziożenioe przez po- 
sla Grzędzielskiego gaduości referenta W sprt- 
wie ochrony lokatorów w komisyi prawniczej. 
Posai Grzędziwiski iłomaszył swój krok e. 
komisyą zamiast traktować problem szeszcj | 
obok samej ustawy o Ochronie lokatorów zająć 
się także rozbudowę miast, —- co w jrzyszłości 
uczyni ustawę o ochronie lokanrów zby:eczno. 
— ogneeicza się wyłącznie de nakładaria ce. 
żłarów na lokatorów, Rezygnacya posła sr" - 
dzielskiego, zmusza komisyę do wyhom: n.e 
veferenta na posiedzeniu włorkowem. Na tem 
posiedzeniu omawiany hędzie  Lakżo spr i- 


podwyżki opłat na lokale. 
Rada ministrów 


Warszawa (PAL, Rada ministrów na pese bo 
niu w dniu 19 styeznia przyjęła projekt usiaw. 
przyjściu z po'nocą przy odbudowie zniszczony: 


w rank ości 


WA. 


4 uSszkoddzo rych skilkiem wojuy budowli s p” 
kudówia nowych Pucewli dja reemigraniow. N 
stępnie przyjęto piojent ustawy złożony  Imiu 
steryum przemysłu i handlu i ministery::m sue 


bu w sprawi? eaglaniczerja 
przez kranmicz, Następnie 
sobem zwalczania epidemii. 
wziąć środki, vmierzające do ograniczenia nmap’: 
wu ramig™»ntów. Zatwierdreno  rozporzadzen, 
w gprzedmiecis sadów dorażnych na terenie był 
geo Królestwa hHergresentge, eraz rozporządzew. 
o wrrosadzeniu posiępowanie su:łewascyw Inne. 
w województwach wscho inich, 

-y o 


przewozu toi: 
dyskutowano nad 
Postanowane przon sir 


Str. 2 


Traktat, stóry me 


Drugi traktat w Sevres. 
Linia Przemyź! — ii 
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Kruków. Żi arycz nia. 

Na śŚroliowom posiedachiu k misji spraw za- 
gramiemych przyznał minister S*iramu t. że 
Francya złożyła w sekreiąryscie Ligi Narodów 
traktat w Sovrea z 10 sierpnia 1320. celem Zas 
rejestrowania, 

Pierwsze wiadutności telegraliczno — wwła- 
szcza wskutek stylizacyj urzędowej agoncyi — 
rie przemawiady z należylą wyrazisto<cią. Opi 
nia publiecyma mogła uledz wrażeniu, że idzie o 
traktat pokojowy, mawarty między koaiicyą a 
Tturovą. 

W rzeczywistości sprawa przedstawia się ina- 
czej, a wieść o kroku Francyi w Litlze Naros 
dów obchodzi przedewszystkiem — Polskę. 

Traktat, oddany przez Francyę do zarejestro- 
wania (czyli t. zw. drugi traktat w Sevres) po- 
święcony jest „sprawie ustalenia nawych gra- 
nic we wschodniej Europie", a pozostaje w najs 
bliższym związku ze sprawą Galicyi wschcd- 
niej, 

Dla puńłiczności naszej sam fakt letnionia 
traktatu sewrskiego z dnia 10 sierpnia 1920 r., 
dotyczącego nie Turcyi, lecz Polski, traktatu, 
który zawarły między sobą wielkie i małe pań- 
sowe koalicyi — jest niespodzianką, Datowany 
w chwili, kiedy nawuła bolszewicka na Polskę 
dochodziła do punktu kulminacyjnego, uszodł 
trmkiat ten uwadzą na którą swoją osnową 
w najwyższym stopniu zasługiwał, Był bowiem 
ostatnim członem łańcucha usiłowań, aby wy- 
zyskać groźne Ówczesne połlżenie Polski dla 
załatwienia na jej niekorzyść najważniejszych 
jej problemntów terytoryalnych. Wystarczy 
wymienić $odnę wość: Spa, i jednę 
daię: 28 lipca 1020, dzień międzynarodowego 
uregulowania sprawy cieszyńskiej, aby schara» 
kteryzować calą tę krótką, Ale niaszczęsną e- 
pokę w dziejach odnowionej Polski. 


Traktat z 10 sierpnia 1920, przesłany obe 
cnie do zarejestrowania Lidze Narodów, na- 
wiązuje bezpośrednio do dzieła z dnia 28 
lipca: ustala szczególowo naznaczone tam 
granice między Polską a Czechosi )wacyą, 
idąc Od zachodu ku wschodowi aż do góry 
Halicz w Karpatach, stanowiącej roludni0 
ya Toeki granicy między galicyjskimi po- 

tamj Lisko 4 Turka przyczem w Ostat- 
niej alinea pierwszego artykułu zupełnie 
niespodziewanie dodaje słowa: punkt ten 
(cote 335) stanowi punkt graniczny między 
polską, Czechoslowacyą 1 — Galicyq Wscho 
dniąl 

Do traktatu dołączona jest mapa, na któ- 
rej widnieje cała granicą między Polską a 
Gealicyqę Wschodnią, poczynając od wej 
hist>rycznej góry Halicz ku północy 1 pół: 
noenemu wschodowi, między Przemyślem 
a Mościskami, Rawą Ruską a Sokałem, aż 
do dawnej północnej granicy galicyjskiej, 
gdzie łączy silę — ze sławną linią Curzona 
z 8 grudnia 1919, której stanowi południowy 
odcinek, 


Sam fakt istnienia caiej tej linii, opartej na 
uchwale Rady Nujwyższej, był u nas powsze- 
chnie znany od lata 1920, — ale własciae znas 
czenie tnaktaiu w Sevres polega na tem, że po- 
tudniowemu odcinkowi tej linii (t. j. terytoaryum 

wschadnio galicyjskiemu) usilowano wówczas 
nadać międzynarodową moc umowy, 

Usiłowano, mówimy, gdyż w rzeczywistości 
mie zabrano podpisów wszystkich państw sprey. 
mierzonych i zapuzyjaźnionych. 

BRAK TAM PODPISU NAJWAŻNIEJSZEGO 
t. j. Rzeczypospolitej Polskiej, Zanim bowiem 
akt traktatu przesłano do Wausziwy, celan 
podpisania go, upadł w Polsce gabinet p. Grab- 
skiego, tak skory do wszelkich żądanych przez 

Zachód podpisów. Zresztą decydująca bitwa 
pod Warszawą była już rozegrana, wojska bol 
szewiokie zostały odparte i 
„TRABTAT* STAL SIE RZECZOWO HISTO- 

RYCZNĄ GROTESKĄ, 

Groteskę było mazecie żądanie podpisania 
przez Polskę umowy, okresiującej granicę mięs 
dzy nią a „Galicyg Wschodnią" w chwili, gdy 
vojska polskie, wśród radości ludności, oczysz- 
czeły właśnie tęż Galicyę Wschodnią z wojsk 
eagrwomych I 

Próba jedmak w tym wnoględzie gostaba jeszcze 


Granica Polski i -- - Galicyi wschodniej. 
iska — Rewa Ruska 
Po dwu jalaech.. -- Go teraz zrobil ma Fo 


| paien podjęta w Paryżu. 
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GORTE KERRY” 
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- O prześwietna biurokracyol 
iska? 


przypuszczamy, 
że na podstawie prawa bezwładności biurokra- 
tycznej. Posoł polski, hr. Zamoyski. naturalnie 
voupigy odmówił, 

Traktat ten aewrski został wszakże podpi- 
sany z imiejsca przez wszystkie wielkie mocar: 
siwa i przez Czechosłowacyę, w ciągu zaś na- 
stępnych paru miesięcy także przez Rumunię 
i Jugosławię, Istnienie więc tego tonsa trakta- 
tu — jak słusznie stwierdza warszawski „Ku. 
ryer Polski“ —- o*tyle nie jost obojętne, że 
stwarza on w każdym razie prawa i obowąizki 
między tymi, którzy go podpisali. Jakkolwisxk 
zniem w dwóch decydujących dla nas punks 
tach nie posiada on prawnego znaczenia: po 
pierwfze, że Polska go nie podpisała, a powtó- 
re, że Galicya Wschodnia jako twór państwowy 
nie €gzystowała ani wówczag Anil potem i pod- 
pisać go nie mogła, — io jednak należy on do 
rzeczy, które muszą być definitywnie usunięte 
z drogi międzynarodowego uregulowania spra 
wy wschodnio-galicyjskioj, 

Nie jest bowiem dobrze, żeby istniał tego ro- 
drzaju akt, z któregoby ktokolwiek wobec kogo- 
kołwiek jakiegukolwiek mógł wysnuwać prawa 
dla aicbie 
rużne kółka i kSłeczka zazębiają się w sposób 
nieraz nieoczekiwany. 

Na ten e — pisze dalej „Kuryer Polski“ — 
prośbą o zarejestrowanie aktu w Lidze Naro. 
dów OAM ge „i 8 dość dziwnie, Jesteśmy 
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, Polska traktatu w Sevres nie podpisała, 


ine 


Khumiet 


przekcnani, że mamy tu znowu do Czynienia E 
działaniem prawa błurokratycznej Eidio 
ścj, czyli że jakiś funkcyonaryusz biura trak- 
| tarowego na. Quai d'Orsay, odkrywszs kilka- 
naście niczewejesiuowanych jeszcze traklatów i 
konwencyi, 

ZAŁATWIŁ OD RĘKI TEN „ZALEGŁY KA- 

WALEK" 


— niemniej jednak uważa.ny za konieczne zwró 
cić uwagę na ten odruch. 

W mys! ar.ykulu 18 traktatu wersalskiego 
ksżda umową międzynarodowa, zawarta przez 
członka Ligi, musi być zarejestrowana i ogł» 
szona przez sekretaryat Ligi i bez tej rejestra- 
cyi jest nieważna, Nio wynika z tego oczywi: 
Ście, żeby umowa Sama w Sobie nieważna, Sta- 
wała się ważną przoz im fakt jej zarejestrJ. 
wania, Na zewnątrz wszakże prośba rzędu fran- 
cuskiego pwzedsiawia się jako krok ku uzyska- 
niu dla traktatu z 10 sierpnia 1920 mocy ob 
wiązującej w myśl prawa narodów i już dlate: 
go nie powinna pozostać bez bardzo wyriźne- 
go 1 nasacj stnuuy zaskrzeżenią i protestu wobet 
Ligi Narodów, 

Zastrzeżenie dotyczy faktu kapitalnego, że 
pro- 


| tet zaś oparty być może na przepisie artykułu 


W międzynarodowych stosunkach. | 


18 paktu, iż rsjestracya ma nastąpić „natych- 
miast”, Otóż uwzględniając nawet przyjęte w 
biurach francuskich i polskich tempo załałt 
wiania spraw, przyznać trudno, żeby uskute- 
czniona w atyczniu 1922 maku rejestracya trak- 
tatu, zawartego w sierpniu 1820, o na którym 
ostatni podpis polożono w listopadzie 1920, do- 
konang była „natychmiast. 

W ten Sposób dziwny w tej chwili krok rzą» 
du francuskiego mógłby się przyczynić do defi- 
nitywnego uporania slę z aktem, będącym © 
chem upiornej przeszłości. 


Czeskie gwalty i polskie uklony. 


Nowe ofiary teroru czeskiego. 


— 660 kolsjarzy polskich na bruku. — 


A u nas? 
5 ilości obcego, a często wręcz wrogiem żepsota 


Kraków, 21 stycznia. 

Poruszarnsmy już kilka dni temu z okazyi ; 
narad w krak. dyrekcyi kolejowej kwestyę po- 
sad -dla kolejarzy polskich, wydalonych przeż 
Czechów w Cieszyńsziem, Obeorie przychodzą | 
iuforimacye, że gTożą dalsze Zwolnienia koleja- 
rzy polskich przez Czechów, tek, że liczba tych 
pozbawionych pracy wzrośnie. Przed tem było 
zwolnionych około 200, teraz Czesi pod zaborem 
mają wydalić 460, razem więc 660, czyli z nodzi- 
nami kilka tysięcy ludzi. Przyjęcie tych ludzi 
na posady na polskich kolejach jest konieczne 
z szeworu względów, a nieszkodliwe już choćby 
dlatego, że są to dobrzy fachowcy, 

Poruszając tę sprawę, „Dzenni: Cieszyński" 
stwierdza, że miejsca dla oich na samym przy- 
znanym Polsce Śląsku jest dość” byle usunąć 
stamtąd — obcych, a często nawet wrogów, 

„Oto ma samym Śląsku Cieszyńsk' m zatrud- 
nionych jest dotąd przy kolejach paústwowych 
360 (Irzysta) Niemców 1 Czechów, w tem 130 (sto 
trzydzieści) Obcych poddanych! A ludzie ci to 
po największej części wcale nie baranki, ale tę- 
dzy haxkatystyczni działacze z czasów Austryi 
i gorliwi ag-tatorzy za Czechosłowacyą w czasie 
pl-biscytu. Niemcy wśród nich rekrutują się 
przeważnie z Bielska i okolicznych wsi zniem- 
czonych — to też należałoby im dać posady 
gdzieś poza dotychczasowym ich podainem czę- 
ściowo germanizacyi polem działania, Czesi po- 
chodzą wyłącznie z Moraw i Czech, to też miej- 
sce ich jest w Czóchos.0wacyi, Powyższem zaś 
zestawieniem bynajmniej nie objęto tych 117 
Niemców i Czechów, przynależnych do Czech i 


Niemieckiej Ausuryj którzy w sierpniu 1921 r. i 


dobrowolnie podali się o zwolnienie ze służby 
przy P. K. P. — poczem (też, nie mogąc doczekać 
się zaproszenia przez władze czeskie, ną własną 
rękę wyjechali do Bogumina. 

` Trudno wyobrazić sobie, by istniało gdzieś je- 
Szcze drugie panstwo, pozwalające Sobie na po- 
dobny zbytek — trzymanie na granicy takiej 


m ak 4 ŚR im CERRO O Z m | 


: Radwanicach; sakola 


Od piątku 20 stycznia do czwartku 26 stycznia 1922 r. 


ICZŁOWIEK SMIECHU 


arcydzieło firmowe w Sześciu aktach na tle powieści 
Wixiora Hugo p. t. „L'Homme Qui Rit" 
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na ważnych posterunkach! Tem więcej, gdy ma 
, dosyć i lepszych PEA 


ile szkół polskich zamknęli 
A. s - > e 
Czesi w Cieszyńskiem. 
Kraków, 21 stycznia, 

Wobec zapowiidziamej niby „zunany kursu" 
na Śląsku Cieszyńskim pod czeskim zaborem, 
wpromłulzerira komisyj polsko-czeskiej itd. — 
nie od rzeczy będzie przytoczyć dokładną staty. 
stykę szkót polskich zamkniętych przez Czechów 
Przedstawia się ona następująco: 2 publ. szkoły 
polskich, a mianowicie: 2 publiczne szkoły Wy- 
wydział. w Dąbrowie i we Frysztacie; 12 pw 
blicznych szkół ludowych; 5-klasowa sukoia, 
„czerwona* w Karwinie, 6-klasowa z 3 paralel- 
kami w Dąbrowie; 5-klasowa z 1 paraleliką W 
Niemieckiej Lutyni; 3-klasowa sekola „na Zbyt- 
kach" w Niemieckiej Lutyni; 5-klasowa w Pol- 
skiej Lutyni; 3klasowa w Dzieómerowicach; 2- 
klasowa w Zabłociu; 4-klagowa w Porębie; 2 
szkoły 5-klasowe w Rychwałdzie; 6-klasowa Z 
3 paralolkami w Michałkoricach; 3-klasowa w 
Pictwaidzie, 4 prywatne szkoły ludowe „Macie- 
rzy szkolnej“; 4-klasowa w Malych konczy- 
cach; 2-klasowa w Hennuanicach; oklasywa- W 
górnicza w Dąbrowie; 
szkoła gospodyń wiejskich w Oriowej; 3 szkoły 
uzupełniające przemysiowie: w D,browie, Rych- 
wałdzie ji Michałkowicach; 6 ochr>uek polskich: 
w Dąbrowie, liermanicach, Radwanicach, Mi- 
chałkowicach, Czeskim Cieszynie i w Małych 
Kończycach, omaz bursy „Macierzy szkolnej" w 

wej. 
A 28 szkół publicznych I prywatnych zo* 
stało w ciagu pó'tora Toku. zamkniętych zupeł” 
nie bezprawnie, Czterokrotnia zarządzano wypisy 
do niektórych Szkół, lecz zawsze pałkarze roze 
hili wpisy, bljąc Polaków do krwi! 
t 


Numer 22 „GONIEC > KRAROWSEI" 


99 mii i y Wi 1. 
Polsce należy się odszkodowanie. — Nawrócenie p. Keynesa. 
Kraków, 21 styczniu, ! dzonych przez Stany Zjednoczone į Wielką Bry- 
P. Keynes, znany publicysta angielski, Btał | ianię". 


się głośnym wszeciświatowyvm dziennikarzon A więe p. Keynes płaci Polsce odszkodowa: 
dzięk: książce „Gaspoiarcze następstwa poko- i nie. Mniejsza o teoretyczną wartość tego zumia- 
ju". W książce tej, swą ekoaom, argumentacyą , mir mÁ 

naogó: przyjazną Niemcom, p. Keynes wystą- 
pił bardzo nieżyczliwie wdbec Polski, jako pań- 
stwa, nie mającego podsiaw, prayszłości i t. d. 
Obecni; p, Keynes wyda! drugą książkę p. t. 
„Rewizya traktatu“ (wersalskiego), w której 
wykonuje pewiea odwrót w stosunku do Polski. 
Najpierw Stwierdza, że przytoczył fałszywe da- 
ty odnośnie do statystyki „putrzebowanią Wọ- 


Tysiące samobójstw. 


Kraków, 21 stycznia. 


gla w Polsce, na których oparł swoje Stanowi: | Pisma codzienne przepełnione są obecnie wia- 
sko, przeciwne . przyznaniu Polsce Gómego | jomościami o mnożących się samobójstwach, 
Śląska. Robi to wrażenie epidemii niemniej groźnej, jak : 


Stało się z Górnym Śląskiem częściowo wbrew 
radom p. Keynesu i ten obsenie z miłym uśmie- 
chem, przyznając swój „mały błąd", który Pol- 
skę tak wiełe kosztował, oświadcza niewinnie: 

„Muszę przeprosić za wszelki spadek marki 
polekiej, za który niebaczność (71) moja może 
ponusić odpowiedzialność". 

Musimy stwierdzić z przykrością, że przepro- 
szenie p. Keynesa jest dla Polski odszkodowa: 
niem zbyt małem. P. Keynes widocznie sam to 
czuje, bo w dalszej części swojej książki, oma- 
wiając sprawę finansowej reyizyż traktatu, re 
paracyi i odzzkodowań, a nastepnie „pomoc 
peństwom noewopowstałym" -- jest to bardzo 
hojny dla Polski. Przyznaje, że Polsce pomoc 
się należy i to właśnie w tym kierunk w _kió. 
rym on jej zdołał zaszkodzić, t, j. w kierunku 
walutowym. P. Keynes oświadcza tak: 

„Co do innych państw nowopowstałych Ekre 
ślenie ich długów, a w wypadku Węgier także. 
odszkodowań, powinno wystarczyć. Wyjątek 
stanowi Polska, Co do Poleki, to niełatwo zna- 
leźć praktyczne wyjście z przedmiotem tak nie 
praktycznym (!). Zagadnienie Polski może być 
rozwiązane jedynie z biegiem czesu i odbudową 
dobrobytu jej sąsiadów. Tu zajmę się jedynie 
kwestyą Najbardziej naglącą, mianowicie m 
żUgienia Polsce reorgauizacyi jej waluty i 
ułatwienia jęj pokojowych stosunków z Niem» 
cami. W tym celu przyznałbym Polsce Ieszię 
zarezerwowanego miliarda, mianowicie 700 mi- 
lionów marek w złocie, (t, j. około 400 miliar- 
dów Mkjp. w papierach), od których procent ro- 
czny powinienby być jej wypłacany bezwarun. 
kowo, Kapitał jednak powinien być użyty na 
reorzanizacyę waluty na wyrokach zat wiar” 


tyfus i cholera — u iem stoźniejszej, że nikt Z 
nią nie walczy, ani walczyć nie usiluje. Opinia 
publiczna po zanotowaniu faktu przechodzi do 
porządku dziennego. szukające „sensacył* w mo- 
tywach samowójstwa. Pozatem  zobojętniały: na 
wszystko człowiek współczesny, który codzien- 
nie ocieraż się o twagadyę śmierci, na wojmie, — 
nie przejmuje się zbytnio cudzą śmiercią. 
Znieczmdome na cudzy 


szczególne fakty, motowane w kronice każdego 
dnia tworzą w ciągu roku ponurą księgę, kiórej 
karty nie najlepsze dają *wiadecttwo naszej cy- 
wilizacyi i kulturze. 

Bezwątpienia gra tu rolę powojenne wyważe- 
nie z równowagi psychicznej przez przewrót 
dziejowy. znużenie w walce z warunkami — i 
nacyó! vsłąbnięcie odporności 'a jednostek wra- 
żliwych, któr: łatwo doprowadza do ka mə- 
ralnej u słabych. 

Podobma psychozę samobójczą Znał tylko 
świat starożytny w dobic upadku cywilizacyi | 
rzymskiej. Człowiek średniowieczny walczył z 
nią skutecznie, wzmocniony podstawą moralną, 
Gang mu przez chrześcijaństwo. Dopiero epoka 
romantyzmu, który aż do absurdu doprowadzał 
miejednokrotnie niechęć do życia pogardę dla 
rzeczywistości, pozwalając nadmiernie wykwi. 
tać chorej wyobraźni marzycielskiej -— wniosła 
osłabienie woli, zwątpienie w rozum i przez tn 
samo sprowsdziia nową spidemię samobójstw. 

Człowiek schyłku XIX stulecia, stojący pod 
przemożnym wpływem agnostycyzmu filozofi- 
cznego niewiary we wszelki dogmat, stwierdza - 
jąc swe Z mie wieni“ wobec tysięcy za- 


panujący głaz skalny, poryty piorunami namie- 
tności i zbrużdżony strumieniami łez — lecz 
oddawna niemy w śwej skamieniałości, nte- 
mdolny zahanwowąć ani odwrócić biegu wiecznie 
od nowa wzbierających prądów życia, wszelkie 
mi drogami rzucającego się w przepaść. Ale na 
dziełach jego pozostaje niemniej wypalone pię- 
tno wielkiej sztuki, które sprawia, że prez ciąg 
asystowania rozgrywającym się przed nasze- 
mi oczyma Cramatom, czujemy j myślimy kate- 
goryami pojęć ludzi, którzy obnażylj przod ma- 
mi do dna swe dusze. I ta właśnie moc sugge- 
styi artystycznej, stanowi miarę wartości dzieł, 
rzekomo przeżytych, 

Rzecz prosta, że decydującym współczymni- 
kiem, który to wrażenie moża osłabić, a nawet 
zniweczyć — jest aktor. Wątpliwości w tym kie- 
runku, wyrażone na początku, nie odnosiły się 
w żadnym razie do p. Kosińskiego, który pozo- 
stawił dobrą pamięć o sobie na krakowskiej 
scenie. 

Jego Oswald jest kreacyą wielostronnie prze- 
Żytą i postawioną na. stovniu znacznej artysty- 
ommej doskonałości. Studyum kliniczne dopeł- 
nia sło u niego złębokiem wniknieciem w psy- 
chiko nieszczęśliwego, rozdartą 
straszną świadomoćsią, napróżmo zagłuscaną | 
blyskami ślerej, instynktowej nadziei. Brutal- 
ność okrucieństwa życiowego, znęcającego się 
nad niewinnym, cieniowała w postaci Oswalda 
prawdziwa dyStynkcya, ów rieuchwytny sposób ` 
wzięcia i odnoszenia się do otoczenia, Złożony 
z cech zarówno wrodzonych jak nabytych, któ- 
ry sprawia, że nawet w momentach najtragi- 
czniejszych, Zwierzęcej trwogi przed  zatratę, 


Ur piory. 
Dramat w 3 aktach Henryka Ihsena, 


Zestawienie co najmniej śmiałe. „Upiory“ za 
w „Bagatoeli", Coś, jakby żywy. szamocący Się 
w męce nietoperz — przypięty jako ozdoba na 
sukni balowej. Ekscentryczność, które mie każ 
demu przypada do smaku, w każdym razie obu- 
dzić znusiała duże wątpliwości — N się okaza- 
ło. — w znacznej części u e. 

Arcydzieło Ibsena, w swoim czasie stanowiące 
swiatlową rawelacyę — poza. swem, o6ddawna 
przebrzmiałem, burzycielakiem znaczeniem, — po 
siada wartości trwałe, bo oparte na niezmien- 
nych prawach serca ludzkiego, a także na 
wspaniale zwartej o swoiście żelaznej logice, 
konstrukcyi dramatu, Jak w naprężonej linie 
tortur, zaplata się tu w dwa pasma tragedya 
matki i syna, jak taran walą głuchemi ciosami 
w mury starodawnych twierdz. ponure prawdy 
o wzejędności wszystkiego, co odziedzicza się. 
wko kayon życiowego obowiązku — owe „u- 
"iorv'* przeżytych faz rozwoju ducha ludzkiego, 
Każda generacya wnosi własną psychikę, ktora 
nio mieści się dokładnie w ramach dotychczae 
sowych Sszematów, lecz zazwyczaj, przeciętna 
jednostka, zanim nauczy się. jak pani Alwine. 
radzić nie innych, lecz siebie — spostrzega się, 
że życie właśnie przemineło, Tym «sposobem 
każde zdobyte doświadczenie okazuje się bez- 
owocem, gdyż w nowych warunkach i wobec 
inaczej złożonsj indywidualności — nie znaj- 
duja zastosowania. Na szerszą skalę, dotyczy to 
prawo zarówno dziejów twórczych umysłowo- 
ści. Wielki Norweg, wódz pessymizmu półno- 
cy, stoi na przałomie naszych czasów. jak im- 


| a, o WOZY ANAWA | —|_ __ _ McG ||] pm mazi a zk | |--Z ZE MA nn i iD 


bólu. Ten umiar, ten wysiłek ducha człowiecze. 


sie z nóg, nwzydatniony hardzo szlachełmia 
grze artysty — to jest to wlasnie. co a 


E 


lech przyczyny i podłoże. --- 
pokolenie! 


ból społeczeństwo | 
współczesne nie zdaje sobie sprawy, że w po- | 


z 


od początku | 


coś kładzie hamulec na zbyt jaskrawe wybuchy i 


go panujacego do ostatka nad ciałem, WEST j 
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u, bo p. Keynega moga tak odrazu „dacyduja- 
ca sfery“ nie posłuchać w tym kierunku, 
W «ażdy:a razie ałos joxo stanowi wód zna. 
mienny, c na zachcdzie zmieniły się już nieco 
zapatrywania w Stosunku do Polski. Odszkodo: 
wanie i pomoc Polsce istetnie się należy — oto 
prawda, na której zdobycie ekonomiczno- 
polityczne głowy w Europie potrzebowały aż 
trzech lat. 


- Najgroźniejsze epidemie. 


Ochronić przyszłe 


r gadnień, cisnących się do mózgu, przed któremi 
i nauka i uczucie musiały kapitulować, — ten 
| człowiek z osłahłą w walce z nierozwiązanemi 
| zagadmieniami wola uległ sceptycyzmowi, Psy- 
| chologia ta przesączała się z warstw inteligemt - 
nych nawet do nieoświeconych, zarażając i ten 
element pesymizmem życiowym, 

Do tego stanu psychicznego, jaki odziedziczy- 
liśmy po ubiągłem stuleciu dołączyła się wojna 
światowa, niosąc z sobą, w naturalne; konse- 
kwencyi niebywałą. w dziejach demoralizacvę 
mas, ogólne zdziczenie, zatratę wszelkiego zmy- 
słu moraliego. 

Skoro więc podłoże. na którem rozwija się e- 
pidemia obecna samobójstw, ma tak głębokie 
korzenie, społeczeństwo nasze nie powinno i nie 
może tak daleko przechodzić do porządku 
dziennego nad jej przejawami. Spoieczeństwo 
winno wydobyć wszygtkie swoje zasoby natury 
moralnej, by pokolenie wchodzące w życie oOsło- 
nić przed spadkiem, jakiego my jesteśmy dzie- 
dzicami. Musi ono już obecnie stworzyć atmo. 
sterę, w której wartościowość pracy i życia w 
pełni wystąpić może, lecząc chorą wolę j niwe- 
lując warunki, zniechęcaj jące do życia. warunki, 
w których apatya i bezradność święcą tryumfy, 
Musi' ono wytworzyć nowe podstawy moraluc, 
niosące radość życia, Ochotę do pracy — a sipil 


i budowę nowego człowieka, 
RESTAURACYA 


„STARY TEATR" 


wydaje obiady od 12—5 popoi. 
Gabinety urządzono stylowo dla zobra towarzy *k. 
Przyjmuje zamóć wienia na zabaw y | wesela 


W duwe ludzką litością i grozą, P. Ko- 

ski udowodnił, że jest powołany do dźwi- 
gnięcia roli Oswalda — i to może być jedynom 
ugqprawiedliwieniem  aksperynientu, kioremu 
podobne nie zawsze wogą wyjść na zdrowie mi- 
łej scence, Utrzymanie się we wiasciwych gra- 
nicach, nadanie stylu własneruu charaktero- 
wi — jest dążeniem wskazunem nietylko dla 
jednostek, a przypomnienie go może być uwa- 
żune tylko jako dyktowane życziisyosścią. 

Bo w rezultacie — cóż się okazuje? Że mając 
tak dobry zespół komedyowy, krzywdzi się wia- 
smych artystów, wymagając od nich rzeczy, nie 
lsżących w ich zakresie. Z tego wzaelędu irmdno 
czynić zarzut p. Trojanowskiej, że nie była pa- 
nią Alwing, lecz bandzo zresztą miłą, choć 
zmartwioną ciocią. wskulek jakichś rodzinnych 
| zawikłań, Jest to rola dla. ktorej nie widze 
współcześnie godnej przedstawicielki poza m. 
Wysoką; — p. Trojanowska okazała w ni 
maximum wysiłku, lecz jej zrównoważona. uj- 
mująca kobiecość w niemem nie odpowiasja Ib- 
senwskini „kobietom mocnego ducha“ o krv- 
tej spreżymie stalowej woli, łamanej zm otoa., V 


obrocie koha dramatu. Stosunkowo bardziej 
papio 'ałą się do stylu [Ibsena p. Skadska 
jako zimna egoistka Regina, o duszy w 2. 


| z pospólstwa. Bardzo szczere uzmanie należy si“ 
| p. Zbuckiemu za rolę stolarza Engstranda. Wy- 
studyowaną i ożywiomą Śświeiną mimiką, „AWA 
łem zastrzeżeniem co do tej osiutniej, że w wy- 
razistości swej nie uniknęła  monimtaln"ch 
drgnień, graniczących już v groteska, P. Łorow- 
| ski, jako pastor Manders, zupełnie nie anikogł 
w tą posłać. pozosta! powierzchowmym nec; tado- 
rem głuchym na wszelkie urawmie i martwyza 
,jak siup drewniany. 
Reżyswya sztuki i strona dekoracyjna wu- 
j pedły bez zarzutu . Ewa Luskina, 
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„GONIEC KRAKOWS3AT" 


Groźne żniwo „nowej choroby“. 


1430 osób umiera tygodniowo. 


Niebezpieczna grypa, dla której lekarze nie zna: 
leżli jeszcze żadnej nazwy i mianują ją poprostu 
„nową chorobą“ — szerzy się w calej Europie, — 
Z Niemczech dochodzą ciąg! wieści o jej simiertels 
nym pochodzie, pochłania ora i u nuż dużo ofiar, 
szerzy się również we Francyi i w Anglii, 

Przykra ta choroba ma w Paryżu i w calej wos 


góle Fracyi przebieg wcale łagodny, w Auglii jer d 


ny c EE dk a 


Karol przed sądem włoskim. 


(L) Rzymski trybunał apelacyjny ma w naj- 
bliższych dniach wydać wyrok w sprawie skar- 
gi. wniesionej puzez spawikobiercę po zmułym 
kandynaje księciu FHolenlohe, Gustawa Nobili 
- di Montefalco przeciwko eks:cesarzowi Austryvi 
Karolowi. 

Skarga opiera mię na Bustępującej podsta- 
wie: Wila d'Este w Tivoli obok Rzymu pale 
żała w roku 1859 do arcyksięcia 
Maria austryackiego, księcia Modeny. który u- 
powaćnił ówczesnego arcybiskupa ks. Hohen- 


łohe do zamieszkania tej willi W roku 1575 | 
umarł Franciszek Marya austryacki, następca | 
zaś jego, arcyksiążę Karol Ludwik, zawarł u- ' 


mowę ma mocy której willa miała zostać sprze- 
dana za milion lirów, z których Hohenlohe miał 


Osobliwy „wielbiciel“ arystokracyi. 


Francuski genteiman Światowym w amywaczem 


dnak przybiera coraz groźniejsze rozmiary ji dos 
konuje wprost strasznych spustoszeń. 

Świeżo ogłoszony raport komisyi 
Londynie stwierdza. iż w pierwszym tygodniu sty: 
cznia b. r. oliarą inflnenzy padło w Anglii 1400 
osób; w samej stolicy uisgło tej chorobie 100 osób, 
mimo energicznych zabiegów i troskliwej opieki 
najlepszych lekarzy londyńskich. 


przeprowadzane w willi reparacye. Jeszcze 
przed sprzedażą willi zmarł kardynał Hohenż 
iche. jozoctawiajjąc jako spadkobiercę „caVa- 
lera” Gustawa Nobili, który wystąpił z preton- 
syami swego popuzednika. W roku 1906 uzależe 
nił Nobili proces przeciw spadkobiercy Karola 
Ludwika, arcyks, Franciszkowi Ferdynandowi, 


| od trybunału rzymskiego. Po śmieci cesirza 
Franciszka : 


Franciszką Józefa. przy wstąpieniu na tron Ka- 
rola, sprawa toczyla się dalej przed sgdem to- 
skańskim. Sąd wyznaczył wówczas cowych 
rzeczoznawców Ula ocenienia robót reparacyj» 
nych, przedsięwziętych przez Iiohenlohego. O- 
cena została już przedłożona, a proces odesłano 
ohecnie do trybunału rzymskiego. który w 


'tych dniach ma wydać ostateczny wyrok. 
otrzymać 380.000 lirów, jako odszkodowanie za i 


16 włamań w 2 miesiącach. — 


„Wizyty“ w pustych mieszkaniach. — Klejnoty i dzieła sztuki. — Skazaniec 
odznaczony na polu bitwy, — Powrót za kratę więzienną. 
(Od koresbonaenta „Geńca Krakowskiego”). 
Paryż, 15 stycznia. rał on srebrne zastawy, kryształy, tudzież 


(zA) W ostatnich czasach jakis nieznany ban- 
dyta włama się do pustych chwilowo pałacy- 
ków markizy de Groić i hrabiny de 3a ni Alary. 
położonych 

W SAMEM CENTRUM PARYŻA. 

Włamywacz po grun.ownem okradzeniu obu 
opuszczonych mieszkań zbiegł bez śladu i ukry- 
wał «ię z powodzeniem przed okiem sprawivdli- 
wości, dopźki w ręce władz nie wydała go pè 
wina sprytna stróżka paryska: 

Omegdaj z kamienicy przy Avenue Henri Mar- 
tin wychodził w południowej porze szybkim 
krokiem jakiś elegancki, świetnie ubrany męż- 
czyzna, niosąc w ręku dużą wałlizę z żółtej skó- 
ry. Wytworny pan i jego niemniej wytworna 
waliza, nie zyskały jakoś zaufania u stróżki 0- 
wego domu, która ujrzawszy go 

PRZEZ OKIENKO SWEJ LOŻY 
zaśntrygowana, rozpoczęła indagacyę, 

Nieznany osobnik zdawał się być silnie za- 
ambarasowany stawianemi mu pytaniami, w 
końcu oświadczył, iż wychodzi od pana X, jed- 
nego z lokatorów tej kamienicy. 

Wyjaśnienie to podnieciło jeszcze bardziej 
nieufność podejrzliwej stróżki. Wyszedlszy więc 
na ulicę w ślad za tajemnicz:m indywiduum, 
wskazała je pierwszemu z brzegu stójkowemu, 
ten zaś podejrzanego gościa z walizą odprowa- 
drit natychmiast do komisaryatu policyi. Przy- 
bywszy na miejace, elegunt zawolał z niezaną- 
conym spokojem: 
bej Jestem „gotowy”!.. Proszę: oto moja wa. 

l 
Po otworzeniu kuferka okazało się, iż zawie- 


ROZMAITE ZŁODZIEJSKIE NARZĘDZIA. 

Nie czekając nawet na pytania, złoczyńca U- 
czynił następujące zeznanie: 

— Nazywam się Serge de Lenz; mam lat 27; 
jestem nieżonaty; mieszkan z rodziną przy 
bulwarze Bineau, w Neuilly. Wykierowalem się 
na światowego wiamywacza. Wydobywam a- 
dresy ludzi eleganckich, osób bardzo bogatych, 
upewniam Się następnie, że niema ich współ. 
cześnie w Paryżu, poczem, nie zwracając na sie- 
bie uwagi stróżów i portycrów udaję się do o- 
puszczonych mieszkań ,. operuję. W ten sposób 
od 12 listopada ub. r. oile mnie pamięć nie myli, 
włamałem się do mieszkania następujących o- 
sób: tu z całą zinmą krwią wymienił włamy- 
wacz kolejno 

NAZWISKA 15 OSOBISTOŚCI 

wszystkch bardzo „cbic“, przeważnie samych 
hrabiów i książąt 

Rewizya przeprowadzona u krewnych tego nie- 
banalnego rzeczywiście gentlemana wykryła 
część zdobyczy, pochodzących z kradzieży: 
bronzy, klejnoty, dzieła sztuki, srebra itd. 

Pan Serge de Lenz był już w r. 1918 skazany 
za kradzież na 
4 LATA WIEZIENIA I 5 LAT WYDALENIA 

Z KRAJU. 


i Badania lekarskie wykazały wówczas, iż jest 


zupełnie normalny i odpowiedzialny Za awe 
czyny, Złoczyńca, zaciągnięty następnie do woj- 
Ska uzyskał odznaczenie na polu bitwy, poczem 
amnestyę, dopiero teraz z powrotein dosial sie 
do cali więziennej. 


Bezczelny napad n 


bank. 


Nspad na kantor wymiany. — Czterej rabusie. — Przy kasie. — Walka 
policyi z bandytami. — Steroryzowany szofer. — Ucieczka samochodem. 


Tryest, 16 stycznia, |. 


den z nich pod pretekstem jakiejś Sprawy fi- 


Tryest był w dniach ostatnich widownią nie- | nansowej zbliżył się do Ezia Balalfio. W tej sa- 


»wykle śmiałego napadu rabunkowego. 


| mej chwili drugi napastnik kocim ruchem na- 


W kantorze wymiany firmy Balaffio przy | Pedi na Balaffia od tyłu, a wołając: „Ani sło- 
Via Dante Allighieri znajdował się około godz. | Wa!“ wycięgnąl rewolwer, Równocześnie trzeci 


1 w poiudniej 28-letni syn właściciela kantoru 
Ezio Balaffio, tudzież wuj jego Giacomo Zac- 
cuti. a 

NAGLE OTWORZYŁY SIĘ DRZWI 
' do kantoru wtargnęło  ezterech mężczym; i 


bandyta rzucił się na stargo Zaoccuti, powalił 


go na ziemię i począł dusić za szyję. 


Gdy mlody Basalfig wydał okrzyk, wzywają- 


cy pomocy, bandyta, który pierwszy wszedl do 
| kantoru 


DWOMA STRZAŁAMI ' 


wszyscy byli bez zarostu i skromnie ubrani Je- | położył go na miejscu "rupem. 


niedycznej w . 1 ; 
t dnie, Dwaj policyanci 


; 
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Po seerie tej, która rozegrała się z błyskawi- 
czną szybkoścą, morderca podbiegł do kasy, i 
schwycił pieniądze, papiery wartościowe, wek- 
ale, wszystko, co mu wpadło pod rękę. Stary 
Zaccuti usiłował próbować jeszcze obrony, lecz 
browning odmówił mu posiuszeststwa, 

Dokonawszy dziła, rabusie wybiegli na uli- 
cę. gdzie tymczasem nagromadzili się przecho- 


ROZPOCZELI WALRE Z BANDYTAMY, 


|tym udało się jednak zraniwszy ciężko poli- 


: cyantów, dopaść do autoniebiłu. 


| 


którym po- 
mknęli w Stronę morza, przy Via Luigi Ricci 
wyskoczywszy z auta zniknęli bez śladu, 
Szofer Giovanni Bechiari, który wiózł bandy- 
tów, zgłosił się na policyę i zeznał, że n eznani 
panowie zmusili go do jazdy pod grozą rewol- 
weru. Szolera aresztowano, bandytów poszuku- 
je policya. 
WE _ 


MAŁY FeLJ= TON. 


LEOPOLD TOMASZKIEWICz. 


TAJEMNE OCZY. 


Daj mi swe oczy — w tajemne ich ton 
jakiś ból wiciki zapadł się i plome 

i każdą chwilę jaśniejszą zamro zy, — 
Daj mi swe oszy... 


Daj mi swe oczy — tak je ukochałem 
za tę ich glębię błyszczącą kryształem, 
za ich czarowną potęgę przeźroczy, =n 
Daj mi swe oczy... 


Daj mi swe oczy — pod ust mych pieszczotą 
świat ich ożyje, wołany tęsknotą — 

plak szczęścia skrzydla nad Tobą roztoczy, - 
Daj mł swe oczy... 


Daj mi swa oczy — tul do He mych głowę 
na usta Twoje słodkie, rubinowe 

wnet wróci uśmiech Twej wiosny ochoczy, 
Daj mi swe oczy... 


Daj mi swe oczy — od dzieciństwa śnione, 
gdym złudom jeszcze wił z kwiecia koronę 
i słońca szukał u gór nagich zboczy, — 
Daj mi swe oczy.. 


Daj mi swe oczy — ja w nich ukochałem 
twą tajemnice — i ból sercem całem — 
i ich piesz-zoty skarb cichy, uroczy, — 
Daj mi swe Oczy... 
CWE” """"FUNRE" FIE: 


Chwilia bieżąca. 


Kalendarzyk: 
Agnieszki 
Wschód słońca: 8'49 
Zachód słońca: 0'34 
Długość dnia: 8'43 


TEATR 1M. J. SŁOWACKIEGO. 
Sobota: „Czysty interes'. 
Niedziela popol.: „Betlcem Polskie“, 
Wieczór: „Straszne dzieci", 
Poniędzialek: „Czysty interes", 
TEATR m uses I OPERETKA 
Sobota: „Księżniczka Czardasza”. 
Niedzieła popoł.: „Księżniczka czardasza”, 
Wieczór: „Carmen". 
TEAR BAGATELA 
Sobota popol.: „Dumy i Huzary" (Dia dzieci). 
Wieczór: „Ujsuory*, 
Obruc:--TRA NOWOŚCI 
Sobota: „Księżniczka foxtrota". 
WYKLADY ZWIĄZKU LITERATÓW W DOMU 
ARTYSTÓW (PLAC ŚW. DUCHA) 
Niedziela, Adolf Klęsk: „Mężczyzna, a 


(studyum porównawcze). 
— [*) -w 


O poprawe bytu urzędników państwowych. 


Jak doaoszą z Warszawy, wczoraj pod pomnikiem 
Mickiewicza odbył się wiec zwołany przez komi: 
sye ceniralną wszystkich związków urzędniczych w 
sprawie popriwy bytu urzędników państwowych. 
W wiacu wzięli również udział członkowie „Związs 
ku inteligencyi pracującej”, oraz związków  nau= 
czycelskich i kolejowych, W wiecu brali udział 
i przemawiali na nim posłowie: Smulikowski, Rai: 
ca, Tomczak i Woźricki. Komisya centralna zrzt» 
szeń urządaizzych wysłała po wiecu delegacvę do 
prezydenta ministrów wraz z czterema posłami. 
Jak piszą dzienniki, prezydent ministrów oœśwjad: 
czył delegacyi, że sprawa poprawy bytu urzędni: 
ków zdjęta została z porządku dziennego wczoraj: 
szego posiedzenia Rady ministrów, jednakże wnies 
siona została na dzieiejsze posiedzenie popołudnia: 
wa. Prezydent ministrów miał zaprosić do siebie 


kobieta‘ 


E 


* przestępstw 


Numer 22 


delegacyę ne Sobotę na godzinę 12 w południe, zas 
powiadając, że udzieli wówczas inforinacyj O wys 
miku narad luinisiecryalnych nad tą kwesiyą. 

— ROn 


Pulk. Czmy i prof. Dybowski w War zawie. 


„Kury Poranny" donosi: Dziś rano 
Go Warszawy tansport repatryaniów, w którym 
zrajdują się naczelny dowódca wojsk poiskich na 


ny w swoim czasie z Galicyi Wschodniej jako zas 
kładnik, 


ile zarabiał Moliere? 


'(1) Paryż obchodzi w tych, dniach 
300sletnią rocznicę urodzin Moliera Przy tej oka: 
zyi pisma paryskie poświęcają ojcu komedyi fran: 
<cuskiej mnóstwo artykułów, omawiających jego 
życie, działalność literacką. zasługi 
nictwa i teairu francuskiego itd, 

Między innami ukazała się ciekawa notatka, 
wykazująca dokładny budżet a raczej dochody Mo» 
hera począwszy od dnia 3 listopada 1656, tj. daty, 


w której wystąpił po raz pierwszy publicznie jas : 


ko aktor na scenie teatru „Petit Bourbon“ aż do 
17 lutego 1673, tj. daty jego śmierci. 
Molier otrzymał. 


Jako autor (31 sztuk) 49.500 funtów 
Juko spensycnowany literat 10.000 funtów 
Jako „pokcjowiec* królewski 4.37; funtów 
Jak aktor . 88.164 funtów 

Razem .. . 152.061 funtów 


152.041 funtów: w przeciągu czternastu lat z gó: 
rą nawet uwzględniwszy ówczesną wartość pies 
nmiądza to suma istotnie śmieszna jako kilkunasto» 
jerni „zarobek* króla autorów francuskich. 

—000—" 


Nowy typ samolotów 


Z Angli biszą: Inzynierom ungielskin: udało się 
stworzyć nowy typ statku powietrznego, 
wanego do dalekich podroży, posiaaającego urzą: 
dzenia elektryczne oraz aparaty ocbiorcze telegra: 
fów bez drutu. Znajdzie on zastosowanie zarówno 
w rękach prywatnych i A rządcwych. 

—00 


Obrabowanie Korneia Makiiszyńs*iego 


na 2 miliony matek. 

Znanego poetę i krytyka teatraln:go, p. Kor- 
nela Makuszynskiego, skrzywdzili niepomiernie 
zawodowi! złodzieje warszawscy, rabując mu z 
mieszkania Jego wszystkie najcenniejsze ko- 
sziowności, przeważnie pochodzące z darów: pa- 
miątkowych od wielbicieli jego tal ntu i przy-" 
jacioł Złodzieje dostali się do mieszkania z po- 
mocą wyurychów, rozbili szafę i zabrali między 
innami. złotą pap. ierośnicę w stylu Ludwika XV, 
rzeżbioną z napisem; „Boskiemu Kornelowi", 
trzy srebrne papierośnice, jedna z nich emalio- 
wana z napisem: „na pamiątkę chwil szczesli- 
wych“, jedną torebkę złotą, szpilki złote, pict- 
ścienie i pierścionki z brylantami i innemi ka- 
mien.ami oraz różne inne cennicjsze drobiazgi 
przedstawiające ogólnie wartość 2.000.000 mk. 

—000— 


Wzrost przestępczuści w Krakowie 


Z źródeł urzędowych komunikują nam: Liczba 
przesiępsw wzrosla riepomiernie w stosunku do 
czasu przed vojennego a z nią wzrosła również i 
działalność policyi. 

Urzędowe zestewierie statystyczne wykrytych 
w samem mieście Krakowie w osta: 
znim kwartale ub. roku wykazuje, że  połicya 
krakowska doprowadziła do sądów i innych władz 
ogółem osób 2538, po przesłuchaniu pozostawiia 
na woln'j stopie 617, na rozprawy sądowe (na 
termin) dostawiła 952, a do odbycia kar sądowych 
85 osób razem tedy osób 3575. W okresie sprnawoz 
zduwczym wplynęło do biur policyjnych 37846 
spraw natury karnej i administracyjnej. 

Najwyższą cyfrę wykazują krudzieże (597 osób), 
bitki i awantury (490 osób) i włóczęgostwo (133 
osób), rabunek (41 asób), 

—000— 


Nauczycielstwa kietewe w Rrerowie, 


(t) W tych dniach przybyła do Krakowa grupa 
rauczycieli 1 nauczycielek szkół powszechnych 1 
średnich z kresów wschodnich (kuratoryum szkole 
me nowogrcdzkie) celem Odbycia Ssześciomiesięcz: 
mego kursu nauki języka i bistoryi polskiej, 

Grupa ta licząca 200 osób, w tem 30 nauczycies 
"lek sklada się z Biaiorusinów i Rosyan podda» 
"nych państwa polskiego. 

Zamieszkali oni w gachu szkoły korpusu kas 
detów na Łobzowie. 

Nauka odbywać się będzie w sękole powszechnej 
na Nowej Wsi. Kierownikiem kursów jest profes 
sor Michalski, uczą zaś profesorowie gimnazyów 
krakowskich 
PY ze Swoich zakładów. 

Koszta nauki 1 utrzymania 
rząd polski. 

W czasie kursu. Uczestnicy jego zwiedza wrez 
z profesorami najważniejsze miejscowości i zaz 
bytki w Polsce. 


Ponosi częściowo 


przybył | 


Syberyi puikownik Czuma oraz prof. Uniwersyte: + 
tu Jagiellońskiego dr Roman Dyboski, wywiezios , 


uroczyście ' 


dla piśmien: ; 


— 


ZaASLOSO: | 


którzy na ten czas otrzymali urłos_ 


„GONIT To" CTySRIE 


Íi milion dle Ury 


e 


4 


munikuje: 

Z Czerniowiec przyszła wiadomość o Śmierci 
Dru Antonieg? Świerzciy, pierwszorzędnego 
okulisty, gorącego pairyoty polskiego, serdes 
cznego przyjaczeła 4 wielbiciela Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Ś. p. Dr. Świerzuho zapisał ; 
łów bój 3 nieruchomy paliek. pac wazto'ci zed SM 690 


(ki Jage 


Zastrzeżenie: budowa Domu Medyków. 
w Czerniowcach. 


Rektorat Uniwersytetu Jagiellońskiego ko- ' tysięcy lei (15 milionów marok polskich) w 


HARTKE 


i ANNAA 


Zapis polskiego uczonego 


„ 


dożywotnie użytkowanie swoim krewnym. po 
śinieuci których majęte« ma przej. ć na nigo. 
graniczoną własność Uniwersytetu  Jajzejloń- 
skiegJ, z poleceniem, aby Wydział lekarski zb:s 
dował dom akademicki dla słuchaczów Wy- 
dzialu medycznego, wyznania rzymsko-katolis 
ckiego w Krakowie, 


Wykrycie jaskini zbójeckiej. 


Mieścna się ona pod Trzebinią. 


(t) Od dłuższego czasu popełniano w Krakowie 
"1 okolicy liczne nader śniiałe włamania do miesz: 
kań prywatnych Graz sklepów z towarami galan- 
teryjnemi. 

We czwartek wieczorem udało się policyi pań: 
stwowej w Trzebini wytropić szajkę sprawców 
tych wiamań, Zasiuno ich w domku przydrożnym 
pod Trz:binią. gdzie dzielili się łupem. Policya 
oicczyła jaskinię opryszków a równocześnie kiiku 
z funkcyonaryuszy policyjnych wkroczyło do ich 
kryjówki, 

Bandyci na widok stróżów bezpieczenstwa, chcies 
|li wvskoczvć prz okco jednak stojący pod ok: 
nem posterunkowy, przeszkodził im w ucieczce. 

Rozpoczęła się wtedy rozpaczliwa Obrona osa- 
czonych bandytów podczas której jeden z postez 
runkowych strzeli z brauninga raniąc ciężko je: 

: Anego z bandytów. 

Przerażeni tem 
wali. 

Jak się okazało. 
poszukiwani oddaw na 
gowv niebezvieczni bandyci, 

Ciężko rannv bandyta. nazwiskiem 


towarzysze rannego skapitalo- 


w skład ujętej szajki wchod/li 
rrzez krakowski 


Lwów (tel. wł). Dnia 12 sivcznia wvbuchł w 
,Pozemysślw pożar w 
Pod gruzami s 


domu niejzziego Finsera. 
alonsgo dumu znałcziono zwło- 


damnage WAP 


sąd okre: ` 


ŚLE: i 


| Trupy pod gruzami podpalonego domu, 


podał. że jest agronomem z Pleszowa. W toku 
badania rozpoznano w nim znanego włamywacza, 
karanego już nicjednokrotnie za różne przestępa 
stwa. 

Waliczka przewieziono wczoraj rano do szpitąs 
la więziennego w Krakowie, Dalszym aresztowas 
nym członkiem tej Szujki jest Wincenty Kopta, 
kióry swojego czasu popełnił, niilionową kradzież 
w hotelu francuskim. Aresztowany bezpośrednio 
po dokonaniu tej kradzieży, po kilku tygodniach 
przed samą rozprawą zbiegł z więzienia, 

> W czasie aresztowania w łrzevini Kopta podał, 
że nazywa się Październik. Ponadio w skład ujęs 
tej szajki wchudzą: Władysław Glus i Wiadysław 
Jasiński, rówrież znani bandyci. 

Mszystxich wspomnianych wyżeł opryszków prze 

wieziono pod silną eskortą do więzień krakowskich 

W mieszkaniu bandytów znaleziono wieilhą ilość 
materyj na suknie oraz obfiią jlośc towarów gas 
lanteryjnych przedstawiającycn milioncwą wate 

tość, 

Jak dotychczas stwierdzono towary pochodzą 2 
kradzieży na szkodę kiiku kupców Xrakow skich. 


ki dwoi;ga ludzi. Zachodzi podejrzónie, że pos 
pelnicaa rabunes 1 morderstwo į dla zatarcia 
sladów dom 2 Sledztwo ` w v toku. 


Zamorduwanie dwojga staruszków 


W Warszawie zamcidowano małżonków Ru- 
dzińskich. 
lat. 
wym. Sprawumni zbrodni musieli być zawodowi 


Byli to 
Mo der stwa 


ludzie starzy — bliscy 40 
dokonano w celu rabunko- 


ziodzieje — którzy już nijodnckionie zakras 
dali się do posesyi Rudzińskici:. lecz za każ- 
ı dým razem byli pioszeni. 

ł 


Miliarder warszawski — oszustem. 


Przed Warszawie rozpatrywano 
spiawę, świadczącą jak daiece w czasie wojny 
osiablo wszelkie poczucie etyki i nazcewości, — 


Jako ossarzeny stanał przed giem p. Wady- 


sądem w 


siego z czisów okupacyt, właściciel kiłkvnasiuųu 
kawiarń w Warszawie, wiclkisao Bazaru na 
Pradze i wielki przedz chiorcą opałowy. 

Akt òsd: „rżemia sformewanv przez jrosuratu- 
rę Sądu okręcowego w Warszawie ni mniej ni 
więcej tylko zarzucał p. Pachulskiemu: „że w 
dn. 15 sierjyna 1920 r. w Warszawir zabral w ce- 
lu przywłaszczenia od Esiery Sześranowej 5000 
marek w gotowiznie pod osziikańczym pozor:m, 
że pieniędzy tych użyje na starania w velu wy- 
zwolenię mężą Szafranowej z robót fortyfika- 
cyjnych“. Oszustwo wydało się w ten sposób, że 
Pachulski żadał od Szalranywej 10000 1 arek za 
zwolnienie męża na „etap, o uwolnienie jej 


męża od sypania okopów koło Warszawy, wów 
czas zagrożonej iswajsciam bolszu ków. Esera 
Gaia mu jsłynie 5000 mic. 'óre misa rzy 30a 
bie a conto wynagrodzenia „starań. a kiedy 
posuwa pożyczyć brakujące 5000 mk., tyruczasem 
Szafran wrócił do domu j bez stii”h p. Pachul- 
skiego zwolniony z robót przez vłodze. Jednak 
p. Pachulski nie chciał zwrócić ozymaaych 


pieniędzy, utrzymując, że zużył je gdzie talc- 
żało. 

Na rozprawie sącowej, per c'in ety 3: muru 
przez usta Swego obrcncy vlw kwa Święszow- 
Skiygo wyraził skruchy za ©7va no mury 4 

| zwrócił Esterne Szalieno ei semuuańczy “yae 
| dzone pieniądze w sume 5000 : Szd wo. 
bec tego zmuszony zastał do «mzha:a O- 


akamżonemu najn ższej kary i skuzał go na 3 


, miesiąca więzienia, 


Podróże dysbia po Poiste. 


Na wystęoach w Skierniewicach --- zasłużona śmieć. 


W Polsce panuje obecnie Specyalny u.o'n! 
na „dyablów“ polujących na amerykańskie do 
| lary. Onegdaj donieśliśmy o aresztowaniu dya- 
| bła, który się zdemaskował jako pan wójt we 
własnej osobie. Obecnie w Skierni.uicach zda- 
rzył Się podobny wypadek. którego epilog był 
jedrakże bardzo dramatyczny. 

W tych dniach wrócił z Ameryki do Skiernie. 
wic pewien emigrant, o któryin fma nioala, iż 
przywiózł ogromną sumę w dolarach, W nocy 
tedy. ledwie chłop wyjecnał do Warwawy dla 


Í 
staw Pachulski, czonek b. Kumiteiu Obywatel- 
i 
j 


zrealizowania czeku pankowsgo, us'yszała jego ! gając, iż w przeciwnym razie 


żona pukanie silne do drzyi, Przypuszczając, 
Że piyi sjóżniwszy się do pociągu, powraca że 


stący:, otworzyła wejście i oma! że nie padła 
wujosi W drzwiach stał strasziiwy dyabeł ro- 
xiv. czarny, jak smo a, z po sżhym oronem. 


który oświadczył przerażonej koriecie, it jeśli 
nie odda mu przyw.ezion i pizcz nięża gOGWKi, 
porwie ją do pekia, Dlugo tłómaczyla bieda- 
czka dyablu iż męż pojechał dopiero no pienią- 
dze, zon'm zystała warę. Na cde ho:lnem dya- 
bel zalecił jej bezwzględue milcien e przestrze 
porwie ja 7% 


i 


powtórnej wizycie. 

Przez calą noc deliberowała Kobiecina nad 
tem, co począć? Kiedy jednak w dzień zobaczy- 
ła parol żandarnski, zwierzyła się z nocnej wi- 
zyty dvabel:kiej, Następnego wieczora ukryło 
się tedy w izbie trzech żandarmów w oczekiwa- 


„CONTEC KRAKOWSKI" 


niu na dyabła. Tuż po północy dyab zjawił się, 
a wówczas żandarmom  udafo się: go obezwła- 
GćLić, przyczem dyabeł, którym był jeden z są- 
siadów, był postrzelony i następnie zmawł na za- 
każenie krwi od włosów kożucha, które kula 
viłoczyła do rany. 


| Żaczadzony urząd podatkowy. 


Pierwszy glćówny urząd podatkowo skarbowy 
w Warszawie m.eści się w lokalu, urągającym 
najelenientarniejszyni potrzebom. 

Prócz nieszychanej ciaznoty lokal ten ma to 
do sieb'e, że „ogrzewany“ jest nicłunkcyonują- 
cym ogrzewaczem centralnym, na miejsc. któ- 
rego do całego gmachu wstawiono stare ż3la- 
zne i glinkowe p ecyki. „Instrumenty“ te zaczą- 


P. Honorata Leszczyńska oskarżona 
o lichwę mieszkaniową. 


Sprawa p. Hunoraty Leszczyńskiej rozpatry- 
wana przcz sąd warszawski, wzbudziła ogólne 
zalnterescwan e, i 

Po śinicrci znakomitego artysty Bolesława Le- 
gz zyùski gc, pozestala po nim wdowa, znana 
artystka tcatrów warszawskich, zamieszkała u 
swej siostry, w.asnc zaś mieszkanie była zmu- 
szoną odnająć, Reflektantów było mnóstwo, — 
Między inneni zgłosiła się jakaś pani w towa- 
rzysiwie pana, zawekoniendowawszy się jako 
pp. Skelscy i wynajęli u p. L. 4 pokojowe mie- 
szkanie z kuchnią wraz z wystawnem urządze- 
niem za 190) mk, miesięcznie, Wkrótce po za- 
warciu umowy, ów pan Skalski wyprowadził 
się i pozostała w misszkaniu jedynie.. pani 
Płaczkowska Marya. która jako rzekoma Skal- 
ska pozostała wła»cicielką mieszkania, 

Wobec wprowasonej w Toku ubiegłym pod- 
wyżki komcInego, p. Leszczyńska uważała, że 
dotychczasowe kon'orne jest aż nadto niewy- 
siarczające, wobec czego przysianych 1000 mk. 
przyjąć nie chciała, zaznaczając przytem, że za 
mieszkamie tak umeblowane powinna brać co- 
najmniej 12,000 mk. 

Oświadcemie takie p. Płaczkowska uważała 
za kutegowyczne żądanie i nie wdając się w 
żadne perirakiacye, wystąpiła do Urzędu wałki 
z lichwą, oskarżając p. L. o lichwę mieszkanio- 
wą. 

Sprawa z kolei oparła się o sędziego pokoju. 

Oskarżona wyświ-.tliła stronę faktyczną spra- 
wy, wywodząc, że samo powiedzenie, iż „za tak 
umeblowane mieszkanie powinnaby brać 15.000 
mk. nie dowodzi jeszcze „żądania“, że do o- 
świadczenia powyższego skłoniło oskarżoną głó- 
wnie to że pani D. należy do bardzo „ni.spokoj- 
nych“ osób, wyprawiających awantury nocne 
it. p., że z powodu tego zachowania się P, na- 
wet rządca domu domagał się od komismza 
rządu wyekasmitowanią P. z tego domu, 

Sędzia pokoju po wysłuchaniu tych okoliczno- 
ści i świadków, uznał oskarżenie o lichwę mic- 


LUDWIK STASIAK. 


Tam, guzie dziś Berlin. 


Powieść z dziejów wymordowanych 
narodów. 96 


Jodnak nie masz rąk. ani sił do stawiania 
chat. 

— Poco chaty stawiać? — mówili do siebie 
wyzuci z mienia ludzie, 

— Żeby przyszedi znowu wróg i w kupę spa- 
leniska je obrócił?! 

— Siarać się o dobytek?! 

— Czy po to, aby cesarscy, gdy wrócą, mieli 
co rakować? 

Wpołzła ebdarta gromada do nawpół zawąlo- 
nych domów. boeaty niegdyś władyka załamał 
ręce na widuk kupy spaleniska. Rumowisko i 
zwęglone belki lożą w świetlicy, szczęście jeśli 
splon.ł tylko dach i gliniana nalepa płomienia 
do wnętrza nie dopuściła, 

Zamożni kmiecie, jak banda nędzarzy, w no- 
rach teraz mieszkają. izba wiadycza nielepsza 
dzis od n.edźwiedziej jamy. Na pół nagie chłop- 
stw» w liudnikach, chaty ich nędzą świecą. z 
wrchuuwłiycii twarzy niewiast widać straszny 
głód. a z wyuzeszczonych oczu dzieci strach i 
zgrozd... 

Domostwo na grodnie rudnickim se zawaliło, 
połowa” cha'upy zaledwie choć ku ziemi już 
sSchylona jakoś sie trzyma. stawia opór słocie i 
wichurze. Strzechę zmiótł ogień, czarne Spaleni- 
sko na powale d:szez spłukał. zmiękczył nalepę 
powały. wicher rzucił na glinę puchy ostów i na 


tę Leszczyńską z tego ciężko krzywdzącego ja 
zarzutu uniewinnił, 
AT n 
Pokąsany przez wściekłą - świnię, 
| 
! 


dzają cały gniach do tego stopmia, że w osta- 
tn:ch czasach zdarzały się zasłabnięcia intere- 
santów, prócz tego zaś w ciągu ostatniego tygo- 
dnia wywieziono z biura do domu pięciu urzę. 
dnikóv: z objawami torsu i ciężkiego zatrucia, 
Oio ich nazwiska: Jadwiga Giebuttowska, Róża 
Rozencwećgowa, Tomasz Kępiński, Stefanią Ba- 
ratska i Jan Klenensi wicz 


szkaniową za nieuspraw.edliwione i p. Honora- 


Mimo niesprzyjających warunków twypadki 
pokąsania przez wściekłe zwierzęta powtarza- 
ją się i obecnie we Wschodniej Małopolsce w 
dość pokaźnej liczbie, Osoby. które dotychczas 
leczyły się w szpitalu, pokąsane zostały przez 
wściekłe psy, koty, konie, krowy i ludzi, Wy- 
padku pokąsania pozez inne Wściekłe zwierzę: 
ta dotychczas nie było. Dopiero wczoraj, jak 
dcnosi „Gazeta Warszawska", wśród łcilkuna- 
stu chorych, którzy zgłosili się do szpitała we 
Lwowie, pizyjęty został ze Stojanowa, powiat 
Radziecchów, Dmytro Palijczuk, liczący 32 łat, 
kowal tamiejszy, pokąsany w obie ręce pmiez 
wściekłą świnię domową. Świnię tę pokąsał 
AMzed kilkunastu dniami wściekły pies tamtej- 
szego leśniczego. 

—000— 


Student oimnazyalny —— złodiciem. 


18:letni student gimnazyalny we Lwowie zak 
Stark, wykorzystując moment iż jego kolega Gar: 
baty zaprosił go na wspólna naukę do siebie do 
domu, skradł na szkode ojca tego ostatniego, 
10.000 rubli carskich, 2500 marck niemieckich. 95 
rubli w srebrze, 10000 koron austr., 2090 mkp.. 
srebro stołowe wartości 200.000 mkp.. 12 skórek 
krymskich wartości 200.000 mkp. i trochę biehznv. 
Onesgńnj Stark stanął przed sądem, który go skazał 
na rok ciężkiego więzienia. 
Oai 

(th REDUTA PRASY. Mino zamkniecia zgioszoi 
5a redute wezmai zjawiło się w lokalin Svngykain 
dziennikarzy kraekowskicl: 
nia. komit” wviaśLi: 
przyimowane bedą 


wiele osób o zaprosze: 
wiec. że dalsze zgłoszenia. 
w tvaniedzialek podczas sprze: 
biletów w lokalu redakcvi „Czasu“ 
ulicy św łoinasza od 4—( wieczorem. 
biletów i odbiór zaproszeń zegłoszonvel 
cdhywać się bedzie przez cały nadchodzacy 
dzień Zaonroszenia rozsvłane nie beda. 

Z TEATRY J, 5ŁOWACKIEGO. Dzisiaj vo raz 6 
Sukcesowa nowość 
wypoelniaacv 


dażv brzy 
Sprzedaż 
iuż osób, 


ty: 


Kiedrzyńskiego 
do 


.Czysiw interes" 


widow nie ostainieza 


miejsca. 


siona traw, wszelakie kwiecie zakwitło na cha- 
łuoie, Łęka to zapiawde istna na ludzkiem mie- 
szkaniu: trawy bumi? rosną, Kąkol naokół się 
czerwieni þÞawatki i dzwonki na badylach się 
chwieja. mak płonie. jako jaskrawy wiecheć po- 
żog* która tę chatę zniszczyła. ; 

W brudnych. od kilku lat niebielonych ścia- 
nach. puste nawpół zawalone okna smutno wi- 
taig gościa. który przybył w te pustki i ruiny... 

Na dzikim chwastem zarosły majdan dworzy- 
szcza. wjechało kilku pachołków, którym dostoj 
na jakaś pani wraz z rycerzem przewodzi. 

Słysząc tzntent koni, obdarte dzieci ze stra- 

| chem wyglądają z chat. kilku ludzi wywiokło 
się na wromy pasórck gredna, 

= Gdzie jest domostwo Bogny? — zapytała 
deiajda kmieci. 

— Q wojewodziankę naszą pytasz się pani? 

— W istocie, 

— Czeka ona na Was, czeka... 

— Kto? ona? Skadże wie o naszym przyje- 
ździe?.., 

— Skgd wie? Od roku już na dworskich ludzi 
czeka. od roku próżno Msciwoja wygląda. 

— Czy słyszysz. Adełajdo? — rzekł Wilhelm, 

Adelajda zrcięszała się, 

— Co ty mówisr chiepie? Bogna czekała na 
Mściwoja? Czemże by: dla niej Mściwój? 

— Zrekowinaini zwiazanyn: młodzianem... 

— Kochał ją? — zapytał Fmiecia Wilhelm. 

— Mówcie wszystko, co wiecie. 

— Smutne to dziei : dostojny rycerzu. Codzien- 
nym gościom tu zais bywał wtedy gdy ta ru- 

| dera wspaniałyim uworcem była. g nie zapadłem 


| spaleniskiem. 


— Kto dwór Bogny Spalił? 
— A ktoby jeśli nie Niemcy! * 


m hm Z i 0 A WRO z z w 


mmm 


— Miicz! — zawoiała ze złościg Adelajda. 
! 


miecza. dzwonienie osiróc 


Numer 22 


Świetna ta komedva grana bdzie %*  wrzyszłym 
i tygodniu czterokrotnie. Dzisiai popołudkiu wyigtko: 
wo o godzinie 330 .Berleem" Rydla. wvstawion. 
na liczne żadania rodziców i szkół. Jutro wieczo: 
rem wracają na afisz .Straszne dzieci” kióre w 


pełni powodzenia ustąpiły miejsca ostatnim no- 
wościom. Przyzotowywany na przyszły tydzień 
.Horsziyński' Słiowąckiego jest w pełni prób pod 


kierunkiem reż J. Sosnowskiego. Do dzieła pas 
trona naszej sceny przygotowuje sie teatr z nale: 
żaa Ppieczołowitością. Nowa  iuscenizacya „Hor: 
sztyńskiego“ ujeta będzie w ramy dekoracyine po: 
mysłu art. malarza Iwona Galla, 

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. „Księ: 
żniczka czardasza” jedna z najulubieńszych ope: 
retek, graną bedzie dziś w sobote 21 bm z. powoe 
du wielokrotnych życzeń publiczności. W operetce 
tei wystąpi p. Szczawiński w roli Edwina, Wye 
stęp tego sympatycąrezo tenora spotka sie nieza: 
wodnie z wiclkktem' zadowoleniem jiego licznych 
zwolenników. Reszte obsady tworza pb. Kcrabian= 
ka. Zimajer. Żeiska Lelewicz Minowicz KarasSińz: 
ski. Dobrowolski. Rewski i inni. Jutro w niedzie: 
le popol. „Księżniczka czardasza”. wieczór „Car: 
men“ z p. Szafrańska w roli tvtułowej. Przygoto= 
wania do prerziery operetki „Kakaowv Strvijaszek'” 
dobiegają końca. Operetka ta weidzie na afisz we 
Środę 25 bm. i grana bedzie. ze wzgledu na doz 
skonałą wystawe dzielne opracowanie  operetko: 
wego zespołu genialne cwolucve taneczne -— SZE: 
reg razy z rzedu. 

SEWERYNA  EISENBERGEBA, — 


KONCERT 
wszystkie trzy zeszioroczne  korcertv wielkiego 
artysty, dane w  przepełnionej widowni Teatru 
Miejskiego — zapowiada sie tłumnie, Połowa hi: 
letów jeszcze przed Dlakatowaniernm Wy% tpU ZO+ 
stała rozchwytana. Nieliczne pozostale Iuicjsca 
wysprzedaje ksiegarnia Krzyżanowskiego. Jedyny 


wystep w Krakowie we czwartek 26 bm. 

(ty HI, CZĄRNA KAWA Program niedzielnej 
Czarnej kawy został już ustalonv. Wvstapia pp. 
prof. Grodzicka i Zofia Szrombówna znane piaz 
nistki. któr odcerają .Tańce Tatrzańskie" Pade- 
rowskiego. Pani M Mściwojevska swoim pieknym 
głosem odśpiewa cykl arvi. zaś pani Szupn:Skrzv= 
szewska ceniona śpiewaczka operetkowa odtworzy 
kilka utworów ze swego rcLertiuaru. Prócz tego wy 
stapi p. Ordyńska znana artystka teatru ım, Sło: 
wackiego. oraz Leon Wvrwicz rozśmieszy wido- 
downie swoimi dcskonałvmi .kawałami", 

(tt) MAREUS OKRADŁ MARKUSA, PHolicva kra 
kowsku aresztowała sbrawce kradzieży w handlu 
Markusa Tigrera przy ul. Grodzkiej 28. w osobie 
Markusa Hoerowitza lat 20. pomocnika  kuśnier: 
skiego, Znaczna ilość skradzionych skórek odes 
braro. 

(ty PODEJRZANE GRZEBIENIE. W ręce Dolicvi 
wpadł Aleksander Goldnana: lat 40. przetokowy 
kolejowy z .Szczakowv. którv sprzedawał w krako: 
wie grzebienie podejrzanego pochodzenia. Źnale: 
ziono przy nim 19.500 merek które prawdopodos 
bnie uzyskał ze sprzedaży grzebieni. . «4 

(t) „BRAT* KUSINA FROSTUJE. W swdhm 
czasie doncsutśmv 0 przeszkodach zc Stron io 
licvi. skitki»n kiórvch mie dobiegł do Końca 
chrzest zwolenników badaczy Pisma Św. we wiel: 
kim basenie leźni hotelu krakowskiego. Oto jak 
nas informuje rrzełeżonv krakowskiej grupy Dae 
daczy „brac Kusina ceremonia chrztu odbvła się 
normalnie wedlug programu odpowiadaiacezo tei 
podniostoj cehwih. Policva nie zjawiła się wcale i 
nie przeszkadzała obrządkowi w basenie Pozgłoski, 
które zamieściło jedno z pism krakowskich. jako: 
ty chrzest odbvł sie tukże w czasie mrozów we 
Wiśle. nie odpowiedaju prawdzie, gdyż chrzest 
w płvnącei wodzie jest przewidziany — iednukże 
dopiero w N.iesiacu lipcu. 


— Gmiewasz się pani? Fiawelańskim językiem 
ze mną mówisz. przecie” ne<lnałaczy nie krew- 
wna... Dobrze z oczów ci patrzy... 

— Milcz! Gdzie jest Bogna? 

— Jest w tej ruderze,.. | 

— Więc chodźmy! -— zawołała rozdrażniona 
Adelajda -- Chodźmy iam... | 

Zessoczyła z konia * przez rozwalone drzwi 
pobiegła do wnętrza ruinv W ślady jej szedł 
Wiltheim. 

Przy barłogu na ziemi kięczała Bogna; ubra- 
nie jej to łacnman. z ktorego poznać, że był nie- 
gdyś hoga:g Świąteczne cdzieżą, dłoń jej Zzaw- 
piona w bujnych włosach, prawą ręką, bezmyśl- 
nie drewniana kolebke kołysze, 

Usrij mi uśnij. 

Alb: m’ 1rośnij,.. 
Możesz mi się przydać 
W pole gask. wygnać... 

Obudziło dziecinę wejście obcych ludzi. szczęk 
Wilhelma, zaczęło 
biedactwo głośno płakać. Fovwała je Bogna na 
ręce. igła spokoić i tulić, ciekawie się w gości 
wpatrując, których twarzy pod światło rozeznać 
nie mogla... 

— A.. a: Uśnij' A. 

ze Bogno... 

— Ktos ty? 

— Nie >vzna'esz mnie Bogno? 

— Ańalaida!! -- krzyknęj. wojewodzianika, 
jakby na widok upiora który ustał z grobu. U- 
łożyła Azieczo w kołysce, zerwała Się na nogi. 

— Pocos tu przyszła? Czy po to. aby urągać 
się z mujego nieszcześcia? ? ' 


„Ciąg dalszy nastąpi) 


Numer ż2 


NOTATKI LITERACKIE. 


40.LETNI JUBILEUSZ PRACY DZIENNIRAR: 
KI POLSKIEJ. P. Bronisława Neufeidówna znana 
warszawska dziennikarka i lilerutka, święciła ono 
gdaj jubilei sz 40-ictniej pracy zawodowej. 

Przed śstu własnie laty zasiadła przy biurku 
redukcyjpyro w ówczesnych Prusowskich „Nowi: 
rach". Później już kolejno, jako stala współpraco» 
wniczka, wchodziła w skład  redakcyi „Gazety 
Polskiej" za czasów Lea, „Gazety handlowej“ a 
następnie ,Nowej Gazety“, w ostatnich czasach 
„Kuryera Polskiągo"”, Umieszczała wiele artyku» 
łów, krytyk. sprawozdań w „Kuryerre Warszaw: 
skim“, „Kurywrze Codziennym”, „Tygodniku ilus 
strowanym* oraz w wielu innych dziennikach i 
pismach peryodycznych. 

Będąc poważną siłą dziennikarską, jest jednor 
cześnie wyborną tłumaczką, Pisma warszawskie 
poświęcają jubilatce wzmianki, pełne serdecznego 
ciepła 1 uznania dla jej zasług. 


Nadesłane. 


Okręgowa Komenda Policy! Państwowej w Krakowi 
rozvisnje 


KONKURS 


na dostawę 2.658 par butów z cholewami 
ae skóry juchtowej, 


Cholewy mają być miękkie, za akóry dobrej, czarnej 
spody również z czystej dobrej skóry, bez żadnych innych 
dodatków, z podkowami. 

Oferty w zapieczęlowanych kopertach. przy dołączeniu 
wzoru oferowanego obuwia należy wnosić do Okręgowej 
Komendy P. P. Wydział Gospodarczy do dnia 26 stycznia 
1922. Równocześnie należy złożyć w hasie Urzędu Go- 
spodarczego wadyum w wysokości 200.000 Mk, względnie 

___ kpiążeczkę Kasy oszczędności na tę kwotę. 


- —— 


KASZLU I przezięb Ta 
"Pastyki Neo-Valda‘ 


aan yi 
ia Chomierne - Farmaceutycznego 


Modliński i Krogulecki w Warszawie 


BUY Żądać w aptekach i zakładach aptecznych. 
| ara 


Dr LUDWIK LUSTBADER 
otworzył kancelaryą adwokacką 
i prowadzi ją wspólnie 


z adw, Drom Adolfem Schmindlingiem 


w Krakowie, ul. I Karmelicka 10, l p., tol. ar. 238. 


KURS STENOGRAFII 


| handlowy 4-miesięczny prof. Nycza 
rozpocznie się 28 satycania D. r. 
Wpigy ul. Gołębia 5, Bi. ro hurtowni, od godz. 9—2 


Dziai ekonomiczny. 
Najrentowniejsze 
przedsiębiorstwo w Polsce. 


W najkrytyczniejszym momencie, gdy droży- 
zna w krakowie dogżła — udało się — do pun. 
kuu kulńinacyjnogo, dzięki obywatelskiej ini- 
cyatywie Spółki akc. „Bazar Polski" zdołano w 
naszem mieście drożyznę Ccpanować, przede- 
wszysikiem w dziale tekstylnym i manufaktu- 
rowym, Rzucenie na rynek olbrzymich ilości to- 
warów spwowadziło zniżkę. „Bazar Polaki“ bo- 
więm przez otwarcie tymczasowego magazynu 
(pod kierownictwem p. Józefa Wężyka) stał się 
istotnie regulsiorem cen, pociągając za sobą w 
tendencyi zniżkowej kupców krakowskich. 

Pierwszy w Polsce dom e na modłę 
zagraniczną — „Bazar Polski S. zasługuje 
na szersze omówienia, 

Budowę wspaniałego G-piętrowego gmachu 
przy ul, Starowiślnej i Wielopole rozpoczął 
„Bazar Polski“ w czasie ogólnego zastoju budo. 
wlanego, pokonywując w ten sposób szarzące 
się u nas bezrobocie, Gmach „Bazaru Polskiego“ 
obecnie jest już zupełnie wybudowany, tak, że 
po dokomaniu jeszcze drobniejszych prac we- 
wnętrz — oddany zostanie do użytku publiczno- 
ści już w pierwszych dniach marca. „Bazar“ 
nawiązał szereg stosunków z pierwszemji fabry- 
kam4 krajowemi i zagranicznemi, których bę- 
dzie generalnym mastępeą, wskutek czego towa- 
ry w „Bazarze" nabywać będzie można po ce- 
nach bez porównania tańszych, niż u innych 
kupców. Rozporządzając zaś olbrzymiemi wprost 
ilościami towaru na składzie, ceny w „Bazarze"” 


Í — SEZ © z A ROA R AZ EO WE ZZO ROZ, 
— Eana A a ar OR aa SEE. a o a daaa] A a 


„GONIT KRAKOWSKI" 


nie będą ulegały walinieniom kn górze, jak to 
ma miejsce u sprzedawców drobnych. To też 
niewątpliwie ruch w „Bazarze* — podobnie, jak 
w tego rodzaju przedsiębiorstwach zagranicą — 
będzie kolosalny, tem saruem i obroty pienięź- 
ne, 

I dziś już, mimo że „Bazár“ rozpoczął swą 
działalność w skromnych rozmiarach. okazuje 
Się, że „Bazar Pelski"* jest obeonie najbardziej 


lukratywnem przedsięb'orstwem w Polsce, Wy- l 


razem tego jest nieprawdopodobne zaintereso. 
wania się akcyami „Bazaru Polskiego“, które 
przez szerokie warstwy naszego Społeczeństwa 
uznane zostały za jedynie racyonalną lokatę 
kapiiału, opartą o dobra realne, Wszystkie do- 
tychczagowe emisye „Bazaru“ pokryte zostaly 
kiikakroinie. Również i obecna, której termin 
upływa już z dn. 31 stycznia, cieszy się ©lbrzy- 
mią pokupnością i niewątpliwie  subskrypcye 
przewyższą wielokrotnie sumę emitowanych 
akcyj. Dlutego, sądzimy, ostatni już czas, by ci, 
którzy jeszcze akcyj „Bazaru“ nie posiadają, 
jak najspieszniej ję subskrykowali, 

Wkońcu podnieść musimy, że „Bazar Polski" 
buduje — tu za swym gmachem — drugi gmach 
lej samej wysokości, które razem tworzyć będą 
jedną calość. Wartość tych monumentalnych 
budowli, będących ozdobą naszego miasta, prze- 
wyższa wiele, wiele setek milionów marek, 

—000— 


e a . © s © 
Sprzedaż puszczy białowiejskiej, 
Do Warszawy przybyło konsorcyum zagraniczne 

celem pertiraktowania o Sprzedaż puszczy biało: 
wieskiej, W tych dniach wyjedzie specyalna kos 
misya, złożona z przedstawicieli zagranicznych 
przedsiębiorstw 4 urzędnikow ministerstwa skars 
bu, celem obejrzenia puszczy na miejscu. Do kon. 
sorcyum wchodzą. przeważnie przedstawiciele kapis 
talu angielskiago i francuskiego. 

= Ka 


Ruch giełdowy. 


Kraków, 21 siycznia, 

(stm.) Zwyżka na waluty obce trwa w dalszym 
ciągu, Krakowski rynck pieniężny ulega tu haussie 
idącej z Wacszawy. Transakcye na oficyalnej giel 
dze robiono markami niemieckimi przed nadej: 
ściem telefonu z Warszawy poniżej 18; korony 
czeskie szły po 58 i pół, ruszyły się nawet korony 
austryackie z 40 na 42. Zwyżka ta odbiła się i na 
papierach dywidendowych, PTH doszły do 700, 
zwyżkę pewną uzyskały też Chodorów, żywe obro 
ty robiono Trzebinią żelazem. Parowozami i Ce: 
gielskim. Sprzedawano Górkę już „ex“ po 5000, z 
akcyj bankowych Małopolski. p 

Giełda krakowska z 20 stycznia 


waluta IDARO Wa 
BÖNN Danida 
DLLLH | 


Waluty | dewizy 


Dolary Ste Zad, || 3200 — | 3400— ||3200 - | 3400— 
Franki irano.. || 28U:— ' 
A SŁWU|C, —"— 
Funty sztertin.| —*— 
Marki niemiec. 16— 
Korony ausir. —'40 
= czesko-gł, | 53— 


Akcya bankowa, 


Bank Przemysł. |—V em, 
Bant Hipoteczny 
Bank Małopolski, . .. ,. 
Ziemaki Bauk Kredyt .. 
bowazechuy Bank Kredyt. 
Bank Z. dla Kresow, Łańcut 


Akaye tsw. handi. i przem, 


P.T. MH. I—IV em ...., 
„Elibor* —Ł.J. Borkowski" 


„peax 

„Polski Glob" . Wo" Fe 
[a Hartwig, Poznań . 
Zegluga Polska . , 
£nelemewskii—lllem, „ox“ 
H. Cegieluki, Poznań . „, 
Warsz. Parowozy |—Il em. 
„Lemiesz*, . «.« ...... 
„Irzebinia* I=lV om, . 
„Pocisk* ..........% 
Automotor «« +: « „.« 
PorUanu - Cem. Szczakowa 
UR MF. TONN 
Biorsza 
190680 ER 466903 
Polska TYPE 
Kiektr. Sieraza 1—IU em. 
Oikos . 
pereto W. WE. l 
lłuszcze Trzebinią man 
»Krakus* 1V em. 
Porcelana Cmielów Wan 
Fabr. cukru w Chodorowie 


NA NIEOFICYALNEJ GIELDZIE krakowskiej o 
żywiofe obroty  wszystkiemi walutami  ohcemi. 
Efektywne marki niemieckie doszły do 18, korony 
cezeskia do 59, przy niewielkiej ilości „tłowaru*; za 
dolarami popyt był największy, z 3400 pod wie: 
czór doszły do 3500. W związku z tem podrożało 


i także į było poszukiwane złoto, 


Str. 7 


wyka wal -obcych W. Warszawie. 


Warszawa (Teol. M.) Na zebraniu giełdowera kura 
walut obcych. zwłaszcza funtów szterlingów i dolas 
rów amerykańskich uległ ponownie zwyżce, WSkus 
teko tego povstala poglłoska, jakoby PKKP dukOw 
nywała masowych zakupów walut obcych. Pogłoss 
ka ta spotkała się z zaprzeczeniem kół kompetens 
tpych. W związku ze zwyżką walut obcych, minis 
ster Michalski zwołał zebranie bankierów, dlą 
przedstawienia im okoliczności koniecznego pos 
krywania zapotrzebowuria walut obcych ratami a 
me odrazu. To zapotrzebowanie walut obcych pos 


woduje przemysł polski wskutek ożywienia się 
konjunktur w tej dziedzinie, 

— e A p pm———— 
Prage (PAT) Kursa dewiz. Berlin 2972 1 pół. 


Warszawa 155 215. Marka niemiecka 2972 i pół, 
Marka boiska 130. 195. 

Wiedeń (PAT) Korsa dewiz, Amsterdam 320350, 
Zagrzeb 2733. Belgrad 10990 Berlin 4723. Bruksela 
54980, Budapeszt ]228'D0 hopbennaza 1U3475, Lon: 
dyn 34500 Madrvt 124460 Medvolan 80500 Nowy 
Jork 8248. Paryż 57080 Praga l4j47. Sofa 4995, 
Sztokholm 20:770 Warszawa 209 261 Zurych 
160475, Dolary 8175 Belgijskie 644901  Hułzurskie 
47%5, Duńskie 460975. Marka niemiecka 4197. Aner 
gielskio 3x10. Francuskie 3,150 Holenderskie 39995 
Juwosłowiańskie tysiacczki 10980 włoskie 3440, 
Norwaskie 120975, Polskie 256, 258. Rumulskie 
6070, Szwedzkie 294470, Szwajcarskie 15975 His 
szpańskie 121909 Czeskie 143%2. Węgierskie 122830. 

Wiedeń (PAT) Zamkniecie gicłdv, Renta majos 
v 'usirvacka renta korunowa 114 Renia lu 
wwa 11625 Wękierska reuta korunowa 2060 Los 
sy tureckie 36700, Prvorytety kole} południowej 
23350. ApGslobank 17850 Łankverein 43200. Austr. 
zakład Frodytowv 8150 Bank dewozytowy 3350, 
Laenderhank 27300 Merkury 4900 Unionbank 68300 
Bank obrotowy 3475  Żivnostenska 53300 Kolej 
rółnocna 330.000 lwóćw—Czerniowce 23000. koles 
ie austryackie 55.000. Kolej południowa 16160 Alpis 
Ly 55500, Barz und Huetten 135000 Krupp 36000. 


Huta Poldi 58000 Praskie Tow. przem. żelazn, 
140.000 Mima 63900, Zieleniewski 14300 Apollo 
54400. Fanto 73000. Gal. Karzaty 129000  Siersza 
22000. 

Zarych (PAT) Końcowe kursa dewiz. Berlin 


202. Holandwa 18850 Nowv Jork 515, Londvn 21:20 
Paryż 4202. Madvolan 2242 Bruksela 40 30. Kos 
penhaga 10325  SzwbŁolm 12825  Chrvstvania 
4076, Mańryt 7615, Buenos Ayres 17250 Fraga 
8'85, Budapo2szt 075 Zagrzeb 175 Warszawa 017. 
Wiedeń 016. Austr, stempiow. 0'09 


O zatajenie akademii easnoriowej 


Lwów. (Tel. wł) Wczoraj odbył się w seli rol- 
niczej wiec w sprawie założenia akademii eks- 
portowej, na który przybyli reprezentanci Mia- 
sta, województwa, izby handlowej, targów 
wschodnich, sfer kupieckich i przemyslowych, 
Uchwalono rezolucyę i prośbę do Rady miasta 
i Izby handlowej o założenie axademii ekspor- 


Falsyfikaty 100-markówek 


Lwów. (Tel, wł.) Pojawiły się tutaj falsyfikaty 
100-markówek niebieskich. 


Chawa na czarnej gieldzie lwowskiej 


Lwów. (Tel. wł.) Na czamnej giełdzie urządza 
no obiawę, przyczem aresztowano 30 osób. 


|| Telegramv. 
laczelgik Państwa na WygocyŃKU 


Warszawa, (Tel. M.) Naczelnik Państwa wy- 
pa juko na kilkudniowy wypoczynak do 
pady, 


Niepokojący stan zdrowia Papieża 


Rzym (PAT) Ag. Stefani. Dzisiejszy biuletvn 0 
stanie zdrowia papieża jest następujący: Papież 
jest chory od % dni na zapalenio oskrzeli. Wczo: 
raj stwierdzono, że zapalenis rorszarzyło się na 
prawe pł'ico. Noc była niespokojna i bezsenna. 
Dzsiej temporiuwura wynosiła 38, puls 102, ods 
dech 38, 

Rzym (PAT) Ag. Stefani. Godzina 1130: Papież 
przyj:! Sakrauenta Św. w obecności 18 kardyna: 
łów. W kołach katolickich odprawiają modlitwy 
za wyzdrowienie papieża, è 


Nowy gabinet rumuński 
Bukareszt. (PAT) Havas, Nowy gabinet u- 
kongtytuował się i złożył przysięgę. Prezydent 
min strów Bratianu obejmuje pozatem tekę 
wojny. Minister Duca objął tekę Spraw Zagra. 
nicznych, 


Połączenie Koieiowe  Ryoa-Narizawa-Praja 


Ryga (PAT). Dzienniki łotewskie doncszą, że 
dnia 6 lutego rozpocznie się w Rydze konferen: 
cya kolejowa w sprawie begpośredniego polą- 
czenia kolejowego Ryga — Warszawa — Praga. 
W konferencvi wezmą udział przede awiciele 
Polski, Estonii, Łotwy i Czechostowacyi. 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


Numer ż2 


ie Wypednienie. traktat wersalskiego 


podstawą programu Poincare go 


Ekspose nowego rządu. — Niemcy muszą wypłacić odszkodowanie. — Bezwstydna 
propaganda przeciw Francyi. — Fałszywa ruina Niemiec. — O kontrolę budżetu nie- 


mieckiago. 


współpraca z maią ententą. 


Niebszpieczeństwa konferencyi 


w Genui. — Porozumienie z Anglią i Włochami, oraz Stanami Zjednoczonymi. 


Paryż (PAT. Havas). Prezydent ministrów 
Poiucare odczytał dzisiaj w Izbie, a wiceprezy: 
dent ministrów Barthou w Senacje oświadcze 
nie ministeryałne, 

Ekspose ty oświadcza na, wstępie, że gabinet, 
powolany przez prezydenta republiki dv obję- 
ula : władzy rządowej wśród poważnych oko: 
liczności, nie żywi imnych ambicyi, jak utrzy- 
mywanie ścisłej współpracy z parlamentem * 
przywrócenie poszanowania dla traktatów, któ- 
re zawierają warumki pokoju, Aby ulatwić zro: 
zumienie Lego programu. — zaznaczył Poinear, 
— użyję słów, które wypowiedzieli posłowie 
Izby i senatu przy otwarciu sesyi, 

Najenergiczniejwze nawet usiłowania nasze 
tylko wtedy unatują finanse Francyl, jeżeli 
Niemcy. na których kachunek złożyliśmy już 
tyle miliardów, wypełnią wszystkie zobowiąza- 
nia, które już na siebie przyjęły i naprawią wy- 
rządzone szkody. Byłoby tv krzyczacą niespra- 
wiedliwością, gdyby kraj, który tyle wycierpiał 
i kiorego 10 departamentów zostało mniszczo- 
nych, musiał własnym kosztem je odbudowy- 
wać i gdyby tym obywatelom, płacącym pola: 
tki, musiał narzucać płacenie pensyi i vdszko- 
dowań pozostałym po ofiarach wojny wdowom 
i sierotom, poszkodowanym przez wojnę, Wre- 
eztie rodzinom tych, którzy zostali przez Niem: 
ców rozstrzelani, 

BEZWSTYDNA PROPAGANDA, 

której duchowi eprawcy dadzą się łatwo od” 
kryć, zwraca Się dziś przeciwko Fnancyl i usi- 
luje przedstawić falszywie jej Stanowisko į Za: 
miary, siama się przedstawić Francyę, jakoby 
byla ona owładnięta pewnego fnodzaju impe- 
ryalistycznym szałem. Obwinia Się nas, że w ci- 
chości żywimy podstępne zamiary, jak gdvby 
wojna nie dość jeszcze ofiar zabrała, jakby nie 
dość ofiar kosztowała, jakby Fnrancya nie droe 
żej, niż inne narody, okupila pokój dła siebie 
i dla innych, który obecnie pragnie zabezpie- 
czyć. 

żądamy — oświadczył prezydent minie*rów— 

DOTRZYMANIA TRAKTATÓW, 
które zostały zawarło i na których podpis Nie. 
miec widnieje obok podpisów państw Sprzy: 
mierzonych. Żądamy wypłaty odszkodowań, 
które mam się należą. W jakiż sposób ma Fran- 
cya ustąpić w tej sprawie? 

Niemcy, twierdzą, że płacić nie mogą, a 
tymczasem trwonią systematycznie swe poda- 
tki, choć otrzymują je regularnie. 

CZYNIA WSZYSTKO, ABY ICH BUDŻET PAŃ: 
STWOWY SPRAWIAŁ WRAŻENIE RUINY. 

Wydają corem nowe emisye pieniędzy papie- 
rowych i obniżają przez to wartość swego pie- 
nigdza, a trem samam popierają swój wywóz. 
Jest Izeczą jasną, że gdy Niemcy w ten sposób 
organizują pozorną ruinę swego handlu, Towa- 
Izystwa wszystkie w Niemczech wypłacają ol- 
brzymie dywidandy, Fabryki wszystkie pracu- 
ją, a Siła gospodarcza Niemiec wzrasta. Finan- 
se państwowe rujnują Się, ale każdy z Niem- 
ców bogaci śię ogromnie. Jednakże przecież 
nie tylko państwo niemieckie alo 
CAŁY NARÓD NIEMIECKI JEST ODPOWIE. 

DZIALNY ZA DŁUGI NIEMIECKIE. 

Cały naród niemiecki kapitałami swymi gwa: 
rantuje długi państwe, albowiem imięniem c4- 
lego narodu niemieckiego został przyjęty trak- 
tat wersalski, plan płatniczy, zestawiony przez 
Romisyę odszkodowań i bądania sprecyzowane 
w ulliimatum z mała 1920 roku, 

Francya bronić chce tylko tych ukladów mię- 
dzynarodowych. a nie daje posłucha ani na- 
miętneści, Ant chęci zemsty, ani podszeptom 
eqa'stycznym. Francya ma szczególnie pragnie- 
Ive 
UWOLNIĆ ŚWIAT OD BOLESNEJ ZMORY, 
nióra nad mim ciąży. Jednak jest zdania, że 
zodstawowym ogólnej odbudowy 
swiata jest 
OBBUDOWA SPUSTOSZONYCH OBSZARÓW 
igch dwóch krajów, które najpierwez: zostały 
aapadnięte, a którę w czasie ciężkich doświad- 
eneń pozostawały nierozłączne, to jest Belgii 1 
Frzencyi, Nietylkę elementarna sprawiedliwość, 


ale powszechny Interes świata wymaga tej od- 
pudowy. Gdyby Francya i Bełgia skazane zosta- 
ły na rachowanie na własne siły, ounaczałoby 
to nieuchronne niepowodzenie wszelkiej pracy 
w tej sprawie, 

Problemat odszkodowań dotyczy wszystkich 
krajów. Jeżeli Niemcy w tej najważniejszej 
sprawie nio spełnią naszych żądań, będziamy 
musieli zbadać zarządzenia. do których należy 
się nam uciec według zapatrywań komisyi od- 
szkodowawczej, a pewne z tych zarządzeń Zao- 
strzyć. Możliwe jest więc, że okaże się koniecz- 
nością zarządzenie 

ŚCISŁEJ KONTROLI BUDŻETU 
NIEMIECKIEGO 


craz kontroli rmd wydawaniem banknotów. 
Również Francya nie moża pozwolić na zapo- 
minanie o posjfanowieniach traktatu wiersal- 
skiego, o uznaniu į ukaraniu wszystkich prze- 
stępców wojennych,  Do»vóxi te postanowienia 
nie zostaną wypełnione, będziemy mieli pełne 
prawo utrzymać sankcye już przedtem Wpro- 
wadzone i zaprowadzić nowe, Nadto oświad- 
czain, że 

TERMIN OKUPACYI LEWEGO BRZEGU RENU 

NIE MOŻE BYĆ SKRÓCONY 


a może się okazać konieczność przedłużenia go. 
Są to zapewnienia, których rząd francuski bę- 
dzie zawsze bronił, Skutkiem gwarancyj jest 
istnienie umów międzynarodowych,  łącaących 
wszystkie państwa we wspólnym interesie 
W dalszym ciągu oświadczenia Poincare 
zwrócił uwagę na utworzoną przez. sprzymierzo- 
ne narody małą ententę, której utworzenie na- 
ród francuski przyjął z radością do wiadomości, 
a postępy jej i rozwój śledzi z żywą sympatyą. 
Rząd francuski będzie uważał za zaszczyt dla 
siebie 
WSPÓŁPRACOWANIE Z RZĄDAMI MALEJ 
ENTENTY. ` 


Wyniki działalności dotychczągowej tej nowej 
ententy dają miarę tego, czego świat może od 


nich oczekiwać, 

Poważne obawy nasuwała 

KWESTYA KONFERENCYI W GENUI 
Nowy gabinet posianowił akceptować przyjęcie 
zaproszenia na tę konferencyę, Będziemy jed- 
nak żądali z naciskiem, aby warunki wysunię- 
te na konferencyi w Cannes, zostały przed rez. 
poczęciem wszelkiej dyskusyi przyjęte, albo Od- 
rzucone i aby z postanowień traktatu wersal. 
skiego nic nie bylo poddawane dyskusyi, 

Dalej oświadczył prezydent min;strów, że rząd 
francuski będzie szczęśliwy, jezeli podpisana 
zostanie umowa o Wwzajemnem zagwarantowa- 
niu sobie bezpieczeństwa przez Anglię i Fran- 
oyẹ. Nie wątpi też, że mocarstwa te mogą po- 
rozumieć się ze sobą na zasadzie równości, ku 
pożytkowi obu krajów, Umowa ta zatrzymywać 
będzie obecne i przewidvwane na przyszłość 
gwaTrancye tak, jak je uznawał traktat poko- 
jowy. 

POROZUMIENIE Z WŁOCHAMI I ANGLIĄ 

JEST KONIECZNE, 


ażeby usunąć przeszkody do podjęcia %0rma.- 
nych stosunkizw między narodami. Głównem 
pragnieniem Francyi jest, aby w porczumien'u 
z Anglią rozwiązać wszelkie trudności i wraz 
z nią pracować wspólnie nad przywróceniem 
spokoju w Europie, į; aby dzięki temu porozu- 
mieniu módz pomyślnie wykonywać mandat 
swój w Syryi, 

Francya wie «mieszka utrzymywac przyja 
nych stosunków z wszystkimi innymi naroda- 
mi, które u jej boku walczyły dzielnie o prawa 
ludzkości. Poszczególnie pragnęłaby FTrancya 
tej 

WSPÓŁPRACY ZE STRONY STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH, 
które tak wybitnie przyczyniły się do wspóine- 
go zwyciestwa, a które teraz na konieroncyi W 
Waszyngtonie dały nowe dowody swego sziachał 
ago charakteru, Wobec wszystkich sprzymie- 
rzonych będzie Francya stosowała postępowa- 
nie umiarkowania, otwarwści i przyjazni, ale 
z drugiej strony wierzy, że nic wezmą jej omni 
tego za złe, gdy uprzejmi, leez stanowczo bę- 
dzie występowała w chronic interesów swoich, 
tæk jak oni bronią swoich interesów, g 

Praca nasza w tym zakresie może być prowfi- 
dzona tylko pod warunkisrm udzielenia jej pó- 
nego poparcia przez Izbę. Poincare zakończy! 
apelem do wszystkich, którzy zdolni Sa podpo- 
rządkować intencye partyjne interesom całego 
państwa, aby ziączyli się dla strzez*nia podwa- 
lin republik; i strzeżenia praw Francvi. 


Ulbrzymia Większość zwie program Pojncare r 


Gorące przyjęcie mowy premiera. — Krytyka ze strony socyalistów. — Odpo- 
wieaź Poincarego. — Uchwalenie votum zaufania, 


Paryż (PAT Havas). Na wczorujszem powie. 
dzeniu Izby galerye były szczelnie wypełnione. 
Piczydent ministrów odczytał Oświadczenie 
rządowe, powitane Oklaskami į owacyą przez 
olbrzymią większość Izby, W chwili ukaznia się 
pana Poincarego na trybunie socyaliści pod: 
nieśli burzliwe protesty. Ustaewiczne oklaski, 
które przerywały oświadczenia, odzwierciedla- 
ly nastrój Izby. Szczególnie oklaskiwany był 
ustęp, zastrzogający Się przeciwko propagan. 
dzie niemieckiej, oraz ustęp, w którym pan Po 
incare stwierdził, że cały naród niemiecki od- 
powiedzialny jest za długi państwa niemieckie. 
go. Zwroty o terminie okupacyi lewego brzegu 
Renu i o konforencyi genewskiej wywołały pro- 


testy na ławach zocyalistów. 


W dyskusyi socyalista Vatine złożył oświad- 
czenie, że stanowisko nowego rządu nie wzbu. 
dza zaufania w socyalistach. Odrzucanie roko- 
wań międzynanodowych doprowadzi do odowo- 
bnienia Francyi, w następstwie powtórnie do 
nowej wojny, Mówoa wskazuje, że lepszą jeet 
droga polityki Socydlistycanej, ełarującej się 
pozyskać część Społeczeństwa niemieckiego, co 
też w dużej mierze już się udało osiągnąć. 


W odpowiedzi Poincare, odpierając zarzut | 


wywoływania wojen, przypomniał oficyaine wy- 
dawniotwa rządu francuskiego, które stwier» 
dziły winę niemieckiego sztabu generalnego i 


niemieckiego wielkiego pnzemysłu i bandln w 
wywełanin wojny, oraz systematyczne Spusto- 
szenia, dokonane na okupowanych przaż Niem- 
cy obszarach Francyi i Belgii. 

Co Się tyczy odszkodowan. bo w interesie fi- 
nansów Francyi oraz ogólnego pokoju. musą. 
one być wypłicone. Najmniejsza z naszej stro: 
uy rezygnacya byłaby zachęceniem nieprzyja- 
ciela do wznowienia dawnych planów agresyw= 
nych, 

W kwestyi konferencyi ganueńskiej należy 
oczekiwać, że Niemcy będą starali się wyzs- 
skać onferencyę dla padjęria ponownego spia- 
wy traktatu wersalskiego. W zwiąmzu z tem 
wyraził przekonanie. że zdemIbilizowanie Nie. 
miec stanowi jeden z najważniejszych czynni: 
ków pokoju. W Waszyngtonie jednak stwier- 
dzono, że Niemcy nie rozbrolli się ani pod wzgle 
dem moralnym, ani pod względem matłeryzl- 
nym. Francya będzie rokować ze sprzemierza: 
nymi na Stanowiską wzajemnej Równo:ci. 

Parył (PAT. Havas). Po dyskusyi nad eh=- 
pose rzędowe Izba doputowanych przyjęła 
' formułę przejścia do porządku dziennego nad 
j rezołucyą, wniesiona proez deputowanego A- 
rego, wyrażającą rządowi votum zaufania, ora” 
, odrzuciła wszolkie poprawki do niej. Votum 

zaufania uchwalono 427 głosami przeciwko 107. 


Przedmiotem spornym -- sprawa gwarancji dla Polski 


Lealield (Radło. PAT). Polityczny korespon- 
dent „Daily Tel:graph" odnośnie do sprawy 
modyfikacyi ugody gwarancyjnej angielskos 
francuskiej, przejłożonej Poincaoemu. pionoei, 


że jest jecaoze kwestyę długość frontu, mają- 
eego podlegać gwarancyi, Oraz Czas trwania 
ugody, to jest czy 10 lat jest dostateczie, czy 
też ugoda ma być automatycznie pralonz”wami 


Numer 22 


i pod jakimi warunkami. W związku z ugodę l 


Anglia gwóraniuje utrzymanie pewnej siły 


zbrojnej lgdowej, mo-skiej i powietrznej. Spra- 
wa Chjęcia Belgii gwarancyami została już o» | 


ialóczuie ułatwioną, trudności sprawia jeszcze 
kwestyp pwarancpi dla Polski przed napadom 
Niemiec. Zdaniem dypłomacyi angielskiej, spra- 
wę tę odł3żyć należy do czasu ogólnej kOnSoli- 
dacyj europejskiej į poczekać na ostateczne pos 
FToznmienie Się Polski z małą Ententą, oraz na 
rozciągnięcie tak zwanego „systemu wzajem- 
nych gwarancyj na ludy Europy“. Dla Fra1cyi 
— wedle zdania angielskiego — korzystniejsze 
jest obecnie porxumienie się z Anglig co do 


gwarancyi bezpieczeństwa jej Bamej, ze zobo- | 


wiązanicm 6ię do załatwienia sprawy bezpies 


Problemy posie ga. drog 


maase m  - 


„GONIEC RRAKCWSKRI” 


czeństwa Polski jeszcze przed konferencyg w 
Genui, przez zas'osowanie proponowanego 8y- 
stemmu angielskiego. 


LIWA Wymiana zde między Paryżem a Warszawą 


Warszawa (Teli, M.) Jak się dowiaduję, toczy 
się żywa wymiana zdań między Warszawą a Pa. 
ryżem, o sprawie udziału Polski w konferencyi w 


i Genuł, W kołt:h politycznych liczą się z tem, że 


| 
| 


cbok ministra Skirmusta, uda się również do 
Genui druzi cezłynek rządu. Wyjazd premiera 
Pomkowskiego na konferencyę jest wątpliwy, Naj» 
prawdopodobniej uzupełnią delegacyę poseł w 
Paryżn p. Zamojski oraz posel w londynie p 


| Wróblowski, 


pinia Hymansa. 


Bruksela. (PAT) Havası. Hymans po powro- . lapszyly się znacznie. Rada Ligi ratyfikowała 
«ie z Genewy oświadczył w wywiadzie współ. | poisko-gdański układ gospodarczy, Wreszcie w 


pracowmikowi „lndependance Belge“, że pro. 
blem ekonomiczny G. Śląską jest na drodze do 
pomyślnego Tozwiązania. Podziaą G. Śląska nie 
wpłynął niekorzystnie ne aktywność ekonomiez- 
nę kraju, Stosunki polsko-pdanskig również po- 


i przyjacielskich w sprawie Wilna, 


Sprawie Wilna oświadczył Hymans, ce Rada 
Ligi uzyskała od Polski i Litwy uroczyste obiet- 
nice, iż oba te kraje będą unikać kroków nie. 


Po wyborach wileńskich 


Wilno. (PAT) Generalny komisaryat wyborczy 
ogłasza. Ustaione przez okręgowy komitet wybor- 
czy wyniki wyborów do sejmu wileńskiego, na 
terenie okręgu dwunastego, obejmującego powiat 
brasławski, są następujące: Ogólna ilość głosują- 
cych wynosiła 23.986, co stanowi 750/, uprawnio- 


Przedupadkiem gabinetu L. Georgea? 


nych do głosowania. Poszczególne listy otrzymały 
mandaty: Nr 1 — 0, Nr 2 — 3, Nr 4 — 8, Nr 
5 — 0, Nr 6 — 0, Ne 7 — 1, Nr 8 — 2, Nr 
10 — 0 „Nr 11 — 0, Nr 12 — 0, ogółem man- 
datów 9. 


| 


Dymisya premiera i ministra spraw zagranicznych. — Niezgoda w łonie 
rządu. — O kurs polityki życzliwej dla Francyi. 


Wiedeń (A. W.) „Neuea Wiener Journal“ dono: 
Bi z londynu, że rozesziy się Lam pogłoski, jako: 
by miebwweiu maia mamąpić dymisya gabinetu 
Lloyd George'a. Przyczyną dymisyi gabinetu ma 
. być niezgoda w lonie mainżstewntwa. 

Paryż. (AW) „Petit Journal" donosi, że w Lon- 


| DROBNE OGŁOSZENIA | 


| POSAD SZUKAJĄ | © uż tanio 16 skórsk saal- 


+ > bardzo ładnych. 
ido 1 Ad istr: 
RĄtedy handlowiec z branży, G a sag gy cą 
av! maszyn roluiczych poszu- 


„Gońca Krakowskiego*, Du- 
1 najewskiego 7, I. p. 6323 
kuje posady. Zgłoszenia pod j — 
„Handlowiec* do Administra- pu starego futra do 
cyi Gońca. 7014 sprzedania, wiadomość ol. 
pame z ukończoną szkołą 
handlową pisząca na ma- 


Retoryka L. 9, parter na le 
azynie poszukuj : posady. Zgło- 


wo, od godz. 3—4. 7609 

Ü SPRZEDANIA SKLEP Z TO: 
szenia do Adm. Gonca pod 
G4U5 


WAREM. Nadaje się też na 
przedsiębiorstwo. Wiadomość 
Pędzichów 6. 


KUPRO | 


AAi izytowg suknie czarną ku- 
pię i lasierki, czoienka 


„Zajęcie* 
złowiek młody, wolny od 
wolską, żonaty, rzetelny 

w pracy, poszukuje stałego za- 
jęcia. Zgłoszenia do Admini- 
stracyi, pod „Fr. B.*. 7012 


anienka .uteligenina z ukoń- 

tzony Z-ietnią szkołą nan- 
dlową, pisząca na maszynie, 
poszukuje posady. Przyjmie 
praktykę narazie bezpłatną. 
Zgłoszenia do Adm. „Uuońca”, 
pod „łraktyka uiurowa*. 7013 
Fatromaje zdolay, młody, 

woliy od wojska poszu- 
kuje posady. Zgłoszenia do 
Adm. (Gionca, pod „Eilektro- 
monter”. 1010 


SPRZEDAZ 


YJĄTKOWA SPOSUBNOSĆI!! 

„Stownik gsograi:czny z.6m 
polskicn". Dzieło zupsłnis wy- 
czorpano i jedyne w tym ro- 
dzuju. 16 wielkich tomów, 
oprawnych w półskórek, do 
aLrzeduuia za 64 tysiące ma- 
tek. Wiadómość w Admini- 
stracyi „liońca* pod Siow- 
nik*. 
ci: temo sukienkę wet- 

niuną, granatową, nową 
i kilka par bucików damskich 
Nr. 36 i 37, rownież nowe. 
Wiadomość ul. Berka Josele- 


wiczu 18, IV p. oficyna. 8u00 | : 


gn, kanapa 2 dnże 6 ma- 
tych totoli stół i szala d^ 
sprzedanię. Zgłoszenia pod 
‘Balou do Administr. 7008 


Li 


Nr. 35. Zgłoszenia pod „H. K.* 
do Gońca. 7005 


upię inaszynę do pisania. 

Zgi szenia z podaniem ce- 

ny do „Guńca”, pod L. 1.000. 
7004 


p)roguerye w Wieikojolsce ku- 
pię. Jestem fachowcem. 
Oterty pod „Fachowiec* do 
Adm. Gońca. 7003 


upiq suknie balową czarną, 
moduą i elegancką. Zło” 
szecia do Adrm.n. Gońca pod 
L L 100. 7001 


K pig dobre akcye. Zgłosze- 
nia pod „Akcye” do Adm. 
Gońca. 7002 


[MaTRYMONIALNE| 


(0**: młoda, przystojna, nie- 
zależna poszukuje mężczy- 
znę starszego, bardzo intel - 
gentnego w owlu towarzyskim. 
Zgłoszenia do Adminiatracyi 
Gońca pod „Wesoła*. 7401 


Ksenowiec młody, intelig. po- 
szukuje tą drogą tuwarzy- 
szki w celu matrymonialnym, 
która posiada mieszanie i 
umebiowan:e skromne. Łgło- 
szenia pod „PizyszigGi do 
Adm. Gońca. 7502 


z A no 


dynie krążą pogłoski o mającej nastąpić dym 
syi lorda Curzona, Jako jego następcę wymie- 
niają lorda Derby, byłego ambasadora anghel- 


' że o ile nie będą zawarte ostateczne traktaty wa 


Str a 
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I. W onierezgi CEnzeńdiej 


| 
NESOWEJ. 


Warszawa (Tel. M.) Z Waszyngtonu sygnalizują 


Dizia Stazów Zjed 


wszystkich Sprawach, co do * których osiągniqto 

Porozumienia na  konłerencyi waszyngtońskiej, 
wówczas Słany Zjedonczne nie wezmą udziału 
w konferencyi w Genui 

Paryż. (PAT). Jak donoszą z Waszyngtonu, 
gabinet zajmował się na wczora'*zem posiedze 
niu kwestyą udziału Stanów Zjednoczonych 
w konferencyi genueńskiej. Sekretarz stanu 
' Hughes, który przedłoży! raporty anbaszdorów 


| Harveya i Herricka, jest. jak powszechnie stwier- 


I do noming rowie. 


dzają, za udziałem Stanów Zjednoczonych w kon- 
ferencyi w Genui. Jest prawdonodobne, że de- 
cyzya gabinetu nastąpi dopiero z końcem przy- 
| szłego tygoduia, gdy nadejdzie nowy raport 
, ambasodorów w Londyuie i Paryżu, wyswietla- 
jący cały szereg kwestyj wstępnych. 

 EEERRRERRE OOOO E EE | oem MOSM: | 


 niedtymrodowieie niemieckich, austyarkich 
i rogi dróg wanych 


Genowa (PAT) Temps dowiaduje się, że Frana 
cya wystąpi na konferercyi genuńskiej z  wnioss 
kiem domagającym się numiędzynarodowienia nie 
mieckich, austryackich i zosyjskich dróg wodnych. 
Odpowiednie przygotowania do,tych wniosków 
e4 już rozpo:zęte. 


Groźba sirejku kolejarzy 
i urzędników w Niemczech 


Berlin. (PAT) Wczoraj odbyły się tu liczne ze- 


i prania kolejarzy. Postawiono nowe żądania, w któ» 


rych robotnicy domagają się podwyższenia płac 
o 450/, od 1 lutego. Uzasadniają oni swe żądanie 
75-proc. podwyżką cen chleba. 

Berlin. (PAT) Dzienniki donoszą, że związek 
wyższych urzędników państwowych zerwał roko- 
wania z rządem w sprawie nowego uregułowania 

| płac urzędniczych oraz zawiadomił ministeryum 


skiego w Paryżu, Lord Dezby uważanym jest za | skarbu, że dalsze rokowania są bezprzedmiotowe, 


zwclieunika Francyi, 


-- 0 0 0— 


AWALER. właściciel dobr. 
poślubi uczciwą, zdrową, 
inteligentną, prźystojną i bo- 
gałą panne. Przemyśl, paste- 
restante „Prawnik“. 8145 


— a e ki ç — 


Ze: BLONDYNKA, polka, 
wychowana we Wiedniu, 
będąca od diuższego czasu 
w Krakowie, nawiąże wesoią 
koresvoniencyę polską lub 
niemiecką z inteligentnym 
męzczyzną pod „Blondyne- 
ezka“ do Gońca arakowskiego 
| zyka młoda, przystoj- 

na, elegancka, obecnie na 
posadzie. pragułe p zaać męż: 
czyznę bardzo inteligentnego 
do lat 40 w celu matrymo- 
nialaym. Zgłoszenia wras z 
fotograłią, za zwrot które; me 
czę pod „Łrzędz.wo* do Adm. 
„Gońca*. 8204 


DD” nedycyny, szatyn, lat 
3., poszukuje towarzyszki 
życia w, bitnie indywidualnej. 
Rzecz traktuje seryo do Adm. 
„Gońca wraz z fotografią 
pod „Doktor. 3203 


AVALER lat 26, inteligen- 

tay, posiadając 8,0uU.Uk 
Mkp. gotówki, praguie tą 
drogą poznać pannę lub 
wdówkę do jat 30, która po- 
siada majątek ziemski do 200 
morgów. Zgłoszenia pięeiune 
z totografią za której zwrot 
ręczę do Admin. Gońca Kra- 
kowskiego pod „Ziemianin*. 

8077 


NA KARNAWAŁ! Hattuję rę- 
èS cznie tosiety wieczorowe 
według żurnali w 24 godzi- 
nach. Floryańska 9, 8102 


(JZDOLNIONA KRAWCZYNI z za- 


dzo dobrym krojem, szykiem 
ı gustem — wykonuje naj- 
elegantsze toalety wieczoro- 
we i balowe nawet z najstar- 
szych kostyunów i sukien 
najświeższe tasony. Poszusuje 
xywainych domów. Zgłusze” 
nia biuro „Prasa“, Maruieli- 


cka 16 pod „J. H.", 


gruuiezną praktyką 7 bar- i 


8129 1 


i ||" animea do większego przed- 

€ „iębiorsiwa handlowego 
poszukuję. Zgłoszenia pod 
„Wsuólnik cichy“, do Admi- 
nistracyi. 7011 


ASZYNY DO PISANIA, kasy 

kontrolne przyjmuje do 

naprawy specyalista Juliusz 

Hecker, mok Marka 25. 
807 


Wygonik kartę urlopową na 
nazwisko Rajkowski Ma- 
ryan. hoprzywnica, powiat 
Sandomierz, wystawioną 22 
listopada 1921 r. przeż P.K.U. 
Kieice,. unieważnia się. 8130 


50 OTWARTA PRACOWNIA 
SZKLARSKA przyjmuje ro- 
boty w zakres jej wchodzące, 
jakoteż i reperacye po ce 
nacn przystępnych. Wykonu- 
je roboty na prowincyach. 
Stanisław Dudzik, Kraków, Grze- 
Górzki, Cnodkiew:cza 82. 8067 
Y Adii w papiery wojskowe 

na nazwisko Knztoł Hipo- 
lit, ur. 1892 w Liszkach umie 
ważnia Bię. 3139 


pa papiery wojskowe 
na nazwisko Kdward Dzię- 
cio, ur. 1900 w Łodzi, które 
unieważnia się. 8140 


we kartę tymez. za- 
; © świadczenia demub. na na- 
zwiako Dziedaie Fraociszek, 
uzieważnia się. 81a3 


go" dokument wojsko- 
i= wy na nazwisko Jan Pa- 
wlik, Kraków, unieważniam. 
8144 


Guspodarstwa 


różnej wielkośc: oraz kamie- 
nice, piekarnie, rzeźnictwa, 
składy koioniaine, hotele, re 
stauracye į t p. MA Na sprze- 
jdaż na,starsze i najpoważ- 
t niejsze biuro pośrednicze na 

miejscu. 5943 


'F. Łakomy, Leszno 


(wik.) Plac Ur. Metziga 20. 
Telefon 310. 


‘ zasadniczego stanowiska w tej sprawie. 


| 


jeżeli rząd z góry nie zdecyduje sio na zmianę 
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ponownie otwarty skład hurtowny I datalliczny win I wódek 
W GRAND HOTELU 


|WINA i WÓDKI 
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Dwie sensacyjne powie 


il. wydanie 

1. Tajemnice Sahary Piotra Benoit, 
romantyczna, fantastyczno-przyrodni* 
cza powieść, nagrodzona przez Aka* 
demię Francuską. 

2. Człowiek. który wrócił z tam- 
tego świata G. Leroux' a, romans 
wstrząsający grozą tragicznych zdarzeń, 
przedstawiający zjawiska ze świata 
medyumizmu i spirytyzmu. 

Il. wydanie obu powieści na wyczerpaniu, 
Jak długo zapas starczy, przesyła Administracya 
„Gońca Krakowskiego“ 
obie wymienione powieści 
za cenę premiową 


Mk 200'— 


(już z kosztami przesyłki pocztowej). 
Należytość należy uiściś z góry. 
I Dla P. T. Prenumeratorów „Gońca Kra- 
|kowskiego” wyjątkowa cena 14M 150, 


n o. 0 A 


Sir. 10 GONIEC ERAKO WEET 


TOWARZYSTWO TRANZAKCYJNE KRAJOWA HUTA SZKŁA 


Dla Handiu i Przemysłu Dąbrowa obok Jaworzna 
i Dyrekcya I biura sp”zedaży: 


w Krakowie, ulica Pijarska L. 2. — Telefon Nr. 1209. 
Benzyna, nafta, parafina, oleje maszynowe i t. p. || Szkło taflowe zwykłe i Soiinowe 


A oO RZ TOW JIGO te 6) O BUK, 


Artykuiy chemiczno-techniczne i budowiane. ss li Il gatunku. 
Dostawa dla krau i zagranicy. za k 
Adres telegraficzny: ,„Tranzakcya*, Kraków. Adres telegraficzny: „Szkło“, Kraków. 


zt "20> s Ciz = 


Młyn Woki, Kolorowy 


1 tariakiem 
wiatraki, hotele, wille, go- 
spodar siwa, zakłady ma- 
sarskie, piekarnie, restat- 
racye, domy miejskie 
wielni wybór. 
KLAIBOR, B ydgoszcz, wiesa 
Jag'eilońska 4 6211 


trwa obecnie u firmy „Tęcza* pranie bielizny z srebrnym połyskiem. 84 Wkrótce trwać będzie tylko 8 dni. | 


Reimscheldowskie 
PI ŁY do gatrów i tartaków, 
taśmowe i tarczowe (do cyrkularki) 


Rozmaltg siakiarki, młoty do cechowania drzewa. 

pilniki do ostrzenia pi. pierwszorzędne szlifierki do 

pił, oliw:arki, smarownico do wazeliny, obo 
swidry do gwintów : kuta gwoździo. 


Wszelkie narzędzia do przemysłu drzawnagp 
stale na składzie. 
BIRO & COMP., Wiadeñ bas j z 5142 
Liebenberggaszse 6. | i LICY TACYA. 


Toisfon 583 i 11526. Adras telegr. Biroskgo. W Okręgowej Komendzie Policyi Państwowej w Kre- 


zma aaee mes mo ) Kowie, przy ul. Siemiradzkiego Nr 24, odbędzie się dnia 
CFSE E E © Stycznia 1922 r. licytacya wybrakowanych koni. To- 
HEBLARK 3 stronuą, parkieciarką, do- 

starczy okazyjnie ze składów 


czątek licytacyi o gdz, 10-tej rano, pierwszeństwo kupn: 
od wk Jal 20 mają rolnicy. Przed rozpoczęciem licytacyi przystępujący 
do niej złożą w kasie Urzędu Gospodarczego wadyuii 
BA „Ale AA E | nPION“ — Lwów. Lwowska 48, tel. 476. 5887 | w wysokości 25.000 Mk. __ Okręgowy Komendant. 
"S SSJ i 


BankMałopolski$.A.wKrakowie 


Rynek główny 25. 
Podwyższen e kapitału akcyjnego z sumy Mp. 112,000.000 na Mp. 200,200.000 


przez emisyę nowych 315.000 sztuk akcyj po Mk. 280 im. wart. 


Walne Zgromadzenie Akeyonarynszy Banku kr: jolskiego w Krakowie uchwaliło dnia 25 czerwca 1921 r. podwytszenie dotychczasowego kapitału 
akcyjnego z sumy Mp. 112,000.000'— na kp. 200,2 |— przekazując Radzie Zawiadowczej określenie terminn, oraz ustalenie szczegółowych warunków 
dla emlayi tychże akcyi. 

Na podstawie tego npoważnienia uchwaliła Rada Zawiadowcza podnieść kapitał akcyjny Banku o Mp. 88,200.000'-- przez emisyę nowych sztuk 315.000 
pełnowpłaconych akcyj po Mp. 280— imiennej wartości. 

bjęcie większości nowo wydać się mających akcyj zostało jnż z góry zapewnione, a na pozostałą resztę rozpisnie się po myśli nchwały Wainego 
Zgromadzenia Akcyonaryuszy z dnia 25 czerwca 1921 i na zasadzie postanowienta p. Ministra Przemysłu i Handlu oraz p. Ministra Skarbu z dnia 21 listopada 
1921, zamieszczonego w nrze 270 „Monitora Polekiego* z dnia 26-go listopada 1921 


j SUBSKRYPCYĘ soos 


na następujących warunkach: 

1) Dotychczasowym akoyonaryuszem przyznaje się prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyj w ten sposób, że za dwie 
dawne akcye, pobrać mogą jedną nową. 

2) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć dawne akcye lub kwity tymczasowe, które zostaną zwrócone po 
uwidocznieniu na nich wykonanego prawa pon, 

3) Prawo poboru wykonane i zgłoszona być może najpóźniej do dnia 15 stycznia 1922, pod rygorem utraty tego prawa. 

4) Kurs amisyjny newych akcyj wynosi Mp. 475— aia dotychczasowych akcyonaryuszy, wykonujących prawo poboru, zaś Mp. 600'— 
dla nowych akcyonaryuszy. 

5) Przy zgłoszeniu uiścić należy gotówką całą cenę kupna wraz z 6°/o odsetkami od ceny kupna od 1 lipca 1921 do dnia wpłaty. 

6) Rapartycye nowych akcyj przeprowadzi Dyrekcya barku według swego swobodnego uznania. 

7) Nowe akcya wydane będą w swoim czasie akcyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale akcyj i po skonfekcyonowaniu 
sztuk za zwrotem potwierdzenia kasowego na niszczoną wpiatę. 

8) Na wypadek nieprzydzielenia akcyj Bank zwróci wpiaconą kwotę wraz z odsetkami w wysokości 4/,. 

9) Nowe akcye uczestniczę w zyskach Banku począwszy od ania 1 lipca 1921. 

10) Zgłoszenia aubskrypeyjne na nową ©Misyę akcyj przyjmują do dnia 16 lutege 1922 r. następujące inatytucye: 


| „Uczciwość“ 6 =" 


Biuro i ajencya pośradnietwa przy kupnie 

| i sprzedaży — Kraków, Podwale 3. 
Ma na sprzedaż i k ns do sprzedażł} kamie- 
niee realności, folw. parcele budowlane, gospo- 
darstwa. isbryki it. d. — Zastępstwo Biura pomor- 
skiego. — Załatwia spiesznie i najtaniej. 


soa e 
T KUPI 
TOWAR 
KTO CHCE Y 
Po najtańszych zniżonych cenaeh, nie h napisze, Inb 
przyjeżdżając do ŁODZI, uda się do składu tabrycznego 


b e j ul. Piotrkowske Nr. 56. 
u Ury g w podwórzu Ill wejście. 
Gdzie są do nabycia w resztkach i w sztukach białe 
i kolorowe płótna na bieliznę i pościei, towary na 
wsypy i poazwy, tlanela, barchany, cajgi, chustki, 
pończochy, obrusy, kołdry, również szewjety, sukna, 
korty i wałny na damskie i męskie ubrania, ko- 
styumy, płaszcze i suknie i wiele innych towarów. 


NET E Wysyłam pocztą za zaliczka odcinki 
U wag d ! ì resztki w każdej ilości po otrzymaniu 


zadatku. Cenników i próbek nie wysyła się. 6232 


EP AOI. 
OOTEL 70, -u p EDT TES BE "ae" NFEOO "Eg ES 


w Krakowie: Bank Małopolski, Rynek główny 25, w Łodzi: Oddział Banku Małopolskiego, ulica Moniu- 
Fiiia Polskiego Banku Krajowego, szki 4, 
Fiia Banku Handlowego w Warszawie, w Tarnowie: Oddział Banku Małopolskiego, Krakowska 8, 
w Warszawie: Oddzia! Banku Maiopolskiego, Marszałkowska 154, w Stanisławowie: s A „ ul. Sapieżyńska 10, 
Bank Haudiowy w Warszawie, w Rzeszowie: Š es „ ul, Jagiellońsku 3. 
Bank dla Handlu i Przemysłu, _ w Bioieku: z m „ ul Koiejowa 8, 
we Lwowie: Oddział Banku Małopolskiego, ul. 3-go Maia 10, w Zakopanem: 5 ul, Krupowzi 38, 
Polski Bank Krajowy, w Katawicach: „Deutsche Bant“, Filia w Katowicach. 
Oddział Banku dla Handlu i Przemysła, Spółka Komandytowa „Feige et Comp.“ 
Oddziai Banku Dyskontowego Warszawskiego, w Królewskiej Huoie: „Overschlesischer Bankverein', 
w Poznaniu: Bank Związku Spółek Zarobkowych, w Wiedniu: Powszechny Austryacki Zakłau Kredytowy 
Polski Bank Handlowy, Bank Przemysłowców, Ziemski, 
Oddzia: Banku Hanuiowego w Warszawie, . Austryacki Zakłau Kredytowy dla Handlu 
Buuk Kratochwii i | nach poznac Aaaa SB i Przemysiu. 
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Wydawca: SE n rR Akcyjna Wydawnicza — Redaktor odpowieuzialiy: Ludwik Gronuś, — Drukarnia Ludowa w Krakow wie. 


